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Obrona Warszawy, obrona Europy ■ Droga na Jasną Górę

dziennik polski
Tysigce 

pielgrzymów 
na Jasnej Górze

Tradycyjnie już w dniach po­
przedzających Święto Wnie­
bowzięcia Najświętszej Ma­

rii Panny do Częstochowy 
Ściągają z całego kraju tysiące 
pielgrzymów. Już 12 bm. na 
Jasną Górę dotarło w 6. piel­
grzymkach ponad 10 tys. osób. 
13 bm. w godzinach' rannych 
witano pod klasztorem 5,5-ty- 
sięczną pielgrzymkę z Pomo­
rza. Dotychczas najdłuższą 
drogę przeszła grupa z Gołda­
pi. 610-km. trasę pielgrzymi 
pokonali w ciągu 18 dni. Wraz 
z polskimi pielgrzymami wę­
drują do Częstochowy grupy 
zagraniczne.

(Nasza relacja na str. 4.)

Lech Wałęsa 
jedzie do Włoch 

, Biskup gdański { biuro pra­
sowe przewodniczącego NSZZ 
„Solidarność” poinformowali że 
26 sierpnia Lech Wałęsa uda- 
je_ się do Włoch gdzie w Ri­
mini. na zaproszenie organizato­
rów spotkania .Przyjaźń mie­
dzy narodami” wygłosi prze­
mówienie i odbierzp tegoroczna 
nagrodę „Miting — 90”.

Spotkania w Rimini — głosi 
wspólny komunikat — organizo­
wane sa od oaru lat w sierpniu 
każdego roku W 1952 r. na za­
kończenie mitingu O iciec Świę­
ty Jan Pa wsł H odprawił msze 
św. 1 wygłosił homilie

Obecnie trwaia rozmowy i 
konsultacje zmierzające do u- 
stalenia dalszych szczegółów po­
bytu L. Wałęsy we Włoszech. 
Przewiduie sie. że zostanie on 
przyjęty przez Ojca Świętego.

Azyl ekologiczny
SZTOKHOLM (inf. wł.) Po kło­

potach z uchodźcami polityczny­
mi i ekonomicznymi Szwecji 
przybył obecnie nowy problem: 
ludzi, którzy pragną przenieść 
się do Szwecji z powodu zagro­
żenia ekologicznego w ich włas­
nym kraju. Precedens został 
stworzony już przez Polaków: 
Urszulę i Piotra K. ze Śląska, 
którzy wraz z dziećmi, Kasią i 
Bartkiem przybyli do Szwecji

(Dokończenie no str 2>

KGB czuwa, czyli dalsze szczegóły afery przemytniczej

Wśród zatrzymanych jeden Polak
MOSKWA (PAP). Po inter­

wencji Ambasady RP w ' .Mos­
kwie, KGB poinformowało, że 
wśród osób, zatrzymanych . w 
związku z ujawnioną w sobotę 
aferą przemytniczą znajduje się 
Jeden obywatel polski — Jerzy 
M. z Warszawy. Ma 40 lat i 
przebywał w ZSRR mając pasz­
port turystyczny.

Polak został zatrzymany wpo- 
ćlągu relacji Moskwa — War­
szawa przez funkcjonariuszy 
ĘGB. Fakt, że w'akcji, przepro­
wadzonej w okolicach Brześcia 
uczestniczyli funkcjonariusze 
•KGB, a nie celnicy, wskazuje na 
to, ie .Jerzy M. musiał od pe­
wnego czasu znajdować się pod 
obserwacją KGB.

Jerzy B. przebywa w więzie­
niu Lefortowskim w Moskwie, 
gdzie mieści się areszt śledczy 
KGB. Nasza ambasada podjęła 
starania o uzyskanie zgody na

Wczoraj w rejonie Zatoki Perskiej

Amerykańskie i brytyjskie oddziały
na granicy saudyjsko-kuwejckiej

DUBAI, LONDYN, NIKOZJA, 
MOSKWA (AFP, Reuter, AP, 
UPI, TASS). Jakakolwiek próba 
przechwycenia irackich statków 
i tankowców będzie uznana przez 
Bagdad „za agresję na Irak" — 
oświadczy! szef irackiej dyplo­
macji Tarik Aziz.

B Władze saudyjskie odmó­
wiły załadowania na iracki tan­
kowiec. ropy pochodzącej z i- 
rąckiego rurociągu prowadzące­
go do saudyjskiego portu na Mo­
rzu Czerwonym.

13 Amerykańskie i brytyjskie 
oddziały dotarły do .Chafdżi, sau­
dyjskiej miejscowości położonej 
na granicy saudyjsko-kuwejckiej. 
Po drugiej stronie znajdują się 
okcpanę wojska irackie

El Dowódca amerykańskich sił 
morskich w rejonie Zatoki Per­
skiej twierdzi, że jego eskadra 
mogłaby obronić się przed ata­
kiem irackim — nawet jeśliby 
nastąpił przy użyciu broni che­
micznej.

IS Izraelską prasa oskarża 
Jordanię o to. że po cichu udo- 

CAF — Jacek Sieńko
Premier Tadeusz Mazowiecki spędza urlop w okolicach Au­

gustowa.'Na zdjęciu: Tadeusz Mazowiecki z wnukiem na łód­
ce na jeziorze Sajno,

widzenie z zatrzymanym. Zgod­
nie z obowiązującymi konwen­
cjami, strona • radziecką powinna 
umożliwić zatrzymanemu rozmo­
wę z polskim konsulem najpóź­
niej w trzy dni po aresztowaniu. 
Tymczasem minął piąty dzień. 
Tak przynajmniej wynika z ko­
munikatu KGB, w którym jako 
datę zatrzymania podano 8 sier­
pnia.

Według informacji, którymi 
rozporządza MSZ. strona ra­
dziecka nie stwierdziła, aby . w 
działalności grupy przemytniczej 
aresztowanej w Brześciu był za­
mieszany którykolwiek z pol­
skich dyplomatów.

Ambasada RP w Moskwie i 
Konsulat Generalny RP w Miń­
sku pozostają w tej sprawie w 
stałym koptakcie z władzami ra­
dzickimi. Użyte w doniesieniach, 
prasowych sformułowanie, że w 
sprawę zamieszane były osoby o 

stępniła Irakowi swój port Aka- 
ba, nad Morzem Czerwonym, dla 
przełamania blokady morskiej 
wprowadzonej przez siły państw 
zachodnich.

(3 „Emigracyjny” legalny rząd 
Kuwejtu zdecydowanie odrzucił 
„inicjatywę pokojową" Saddama 
Husajna ~wiąż4cą ewentualne wy­
cofanie irackich sił z Kuwejtu 
z ewakuacją wojsk izraelskich 
z palestyńskich ziem okupowa­
nych oraz innych dotąd nieroz-

Pracownicy krakowskiej „Naftobudowy" 
wylądują jutro na Okęciu o godz. 10.55
lak poinformowano • dzienni- 

'“'karza PAP w Departamencie 
Konsularnym MSZ, 13 pracow­
ników krakowskiej .Naftobudo- 
wy”. którzy z Basrv w Iraku 
poprzez Bagdad dotarli do Am- 
manu — stolicy Jordanii — w 
środę przed południem wyladuia 
W Warszawie. Ich przylot sdo- 

statusie dyplomatycznym, według 
posiadanych informacji nie doty­
czy dyplomatów polskich.

-ARMENIA: 

■ Niespokojnie i niebezpiecznie
■ 8. więzień polityczny - premierem

EREWAN (TASS). Miniona doba minęła w stolicy Armenii pod 
znakiem napadów i strzelaniny. W kilkunastu punkftach 'Erewania 
porwano kilka samochodów wojskowych. Pobito i uprowadzono jako 
zakładnika majora milicji Abosjana, rozbrojono też dwóch inka­
sentów, którzy wracali, właśnie z pracy.

Jak poinformowała TASS, ostrzelano kilka posterunków milicji 
drogowej i wojsk MSW, Zlokalizowano też pole startowe dla he­
likopterów, obok którego znajdował się obóz tzw. ormiańskiej armii 
ludowej, działającej dotychczas nielegalnie.

(Dokończenie na str. 3}

wiązanych kwestii bliskowscho­
dnich.

H Ostatniej doby do Jordanii 
przybyło z Iraku ponad 3 tysią­
ce Arabów oraz 77 cudzoziem­
ców.

H Egipt reagując na „inicja­
tywę pokojową" Saddama Hu­
sajna stwierdził że jest ona nie­
jednoznaczna i sprzeczna z po­
rozumieniami między państwa- 

(Dokończenie na str 2) 

dziewany jest 15 bm. o sodz. 
10.55 samolotem „Lot” z Larnaki 
na Cyprze dokąd dotrą oni ior- 
dańskimi liniami lotniczymi.

Do. wyjazdu -z Iraku polscy 
pracownicy wykorzystali . linie 
autobusowa Bagdad — Amman. 
Nie mieli żadnych kłopotów z 
uzyskaniem wiz wyjazdowych z 
Iraku; nie było teź żadnych tru­
dności na granicy 
dańskiej Według 
MSZ starający sie .
iazdowe obywatele polscy nie 
maja kłopotów z ich uzyska­
niem.

iracko-ior- 
informacti 

o wiar wv-

ZSRR: Wewnętrzny wyścig zbrojeń
W „WALL STREET JOURNAL” ukazał się artykuł Petera Schwej- 

zera, którego redakcja dziennika określa jako „specjalistę do spraw 
radzieckich".

ZSRR jest tyglem, którego za­
wartość zbliża się szybko do 
punktu wrzenia. Narastającego 
tam narodowościowego fermen­
tu nię można opisać inaczej, jak 
tylko w sposób dramatyczny. Je­
dynie dzięki swemu monopolowi 
na siłę wojskową Kreml był w 
stanie stłumić niepokoje w Gru­
zji, Azerbejdżanie, Armenii i 
Mołdawii. Jednak monopol ten 
jest poważnie zagrożony w: sy­
tuacji, ' gdy w ZSRR powstaje 
nowa, niestabilna układanka 
wojskowa. W ciągu ostatnich 
sześciu miesięcy dokonano wła­
mań do setek, magazynów Ar­
mii Radzieckiej i skradziono ty­
siące sztuk broni. Jak ujmuje 
to główny prokurator wojsko­
wy Aleksander Katuszew, „w 
ZSRR odbywa się prawdziwy ! 
niebezpieczny. wyścig zbrojeń”.

Według Katuszewa. w ma­
gazynach wojskowych brakuje 
okołc ćwierć miliona sztuk bro­
ni, z czego ogromna większość 
została skradziona. Chodzi tu nie 
tylko o tysiące karabinów AK- 
-47, ale również ciężkie karabi­

Fot. Michał Kaszowski

PROCHY WIENIAWY W KRAKOWIE

„Witamy Cię 
Generalę!”

(Inf. wij Był jedna z najpiękniejszych najbardziej malow­
niczych postaci II Rzeczypospolitej. Niespokojny temperament, 
wysoka wrażliwość, wyrafinowana kultura, prawość i lojal­
ność. Człowiek-legenda. legionista pierwszy ułan, szwoleżer 
Rzeczypospolitej. Kochał przede wszystkim Polskę: Ojczyzna 
była u niego na pierwszym. miejscu Tak pisała o gen. dyw. 
Bolesławie Wieniawie-Długoszowskim, utalentowanym wojsko­
wym. literacie i dyplomacie, nowojorska prasa. Bvło to Już 
po śmierci człowieka, który należał do bliskich przyjaciół 
marszałka Piłsudskiego. Wiehiawa-Długoszowski spoczął na 
cmentarzu położonym na Long Island Wczorai prochy Gene­
rała przywieziono do Krakowa. Stało sie to w efekcie starań 
Komitetu Honorowego Pogrzebu Bolesława Wieniawy-Długo- 
sżowskiego, któremu przewodniczy marszałek Sejmu.

(Dokończenie na str. 2)

ny maszynowe, armaty, miny, 
tony materiałów wybuchowych 
i wielkie ilości amunicji. Naj­
bardziej szokująca jest podana 
przezeń informacja, że w maga­
zynach nie doliczono się również 
co najmniej pół tuzina rakiet 
ziemia —• powietrze „Strela” (o- 
kreślanych jako radzieckie „Stin- 
gery”), które uznano za skra­
dzione.

Radzieccy • oficjele obawiają 
się, że gros tej broni mogło do­
stać się w ręce zawziętych na­
cjonalistów. Problem dał o sobie 
znać po raz pierwszy, kiedy ar­
mia radziecka natrafiła na do­
brze uzbrojonych nacjonalistów, 
podczas azerśko-armeńskiego 
konfliktu w roku ubiegłym. Jak 
przyznały niedawno „Izwie- 
stia”. wojskowe formacje tam-

W Kijowie teź nie chcą Lenina
KIJOW (TASS). W niedzielę — 

jak doniosła wczoraj TASS — 
odbył się wiec mieszkańców sto- 
licy Ukrainy, którego uczestnicy 
domagali się niezawisłości tej 
republiki, likwidacji komitetów 
partyjnych w zakładach pracy, 
odpolitycznienia armii, milicji i 
KGB, rozwiązania problemów 
związanych z katastrofą czarno- 
bylską, a także usunięcia wszyst­
kich pomników Lenina.

Korespondent TASS odnoto­
wał hasła skandowane przez 
zgromadzonych: przed Wyższa 
Szkoła Wojskowa w Kijowie ru­
in. ..Precz z okupantami" i 
„Precz z komisarzami”.

• Również w jednym z miast 
obwodowych Ukrainy — Iwano- 
-Frankowsku odbyły się w mi­
niona niedziele antyradzieckie 
manifestacje podczas których 
palono portrety. Lenina, Magksa, 

tejszych Frontów Ludowych dy­
sponowały m. in. opancerzonymi 
transporterami, helikopterami i 
bronią przeciwlotniczą. Jeden z 
miejscowych, radzieckich do­
wódców wojskowych porównał 
atmosferę stworzoną przez ob­
fitość skradzionej broni do „li­
bańskiego chaosu”. Późniejsze 
śledztwo wykazało, że siły na­
cjonalistyczne weszły w posiada­
nie broni w różny sposób, ale 
najczęściej w drodze kradzieży. 
Jednak broń była również ku­
powana od skorumpowanych kie­
rowników fabryk zbrojeniowych 
oraz od samych żołnierzy (prze­
ciętna cena karabinu AK-47 o- 
kóło 1500 rubli). W końcu ma­
ja Ministerstwo Spraw Wew­
nętrznych Republiki Armeńskiej 
ujawniło, że dwie uzbrojone gru­
py ukradły 21 czołgów w po­
bliżu Erewania. Czołgi te od-

(Dokończenie na str. 2)

i Engelsa g także domagano się 
upamiętnienia śmierci jednego z 
bojowników ukraińskiego „Ru­
chu” — R. Lewickiego, który 
zginał orzed rokiem-

Jelcyn poznaje 
biedę Workuty

MOSKWA (TASS. Postfactum). 
Na zaproszenie górniczego ko­
mitetu strajkowego Boris lelcyn 
przybył w poniedziałek do Wor­
kuty. Górnicy chcą zapoznać 
przewodniczącego Rady Najwyż­
szej Rosji z ciężkimi warunka­
mi pracy I życia. Zamierzają 
pokazać mu najbardziej prze­
starzałe kopalnie oraz bardzo za­
niedbań’ osady — Jużnyj, Kom- 
somolskij, Stroitielnyj.
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REDAKTOR
DEPESZOWY Wierni Moskwie

PODAJE
NAJWIĘKSI EKSPORTERZY
Według ostatnich danych Ban­

ku Światowego, Stany Zjedno­
czone w zeszłym roku odebra­
ły RFN pierwsze miejsce na li­
ście największych eksporterów. 
Głównie dzięki „taniemu dola­
rowi” udział Stanów Zjednoczo­
nych w światowej puli ekspor­
towej (bez ropy naftowej i jej 
pochodnych) Osiągnął 13,4 proc. 
W 1987 r. udział ten wynosił 
11.6 proc. Daleko jednak do re­
kordu z 1981 r., kiedy to udział 

‘ w .eksporcie światowym : USA 
Wynosił aż 16 proc. Poza RFN, 
spadek udziału w eksporcie 
światowym zanotowała również 
Japonia. W 1986 r. wskaźnik ten 
wynosił 11,7 proc., a w zeszłym 
roku 10,3 proc. Spadek zanoto­
wała też Kanada, która w ze­
szłym roku osiągnęła 4,2 proc. 
Natomiast w porównaniu z la­
tami 70. podwoiły , udział w eks­
porcie światowym cztery: nie­
wielkie państwa azjatyckie — 
Korca Południowa, Tajwan. 
Hongkong i Singapur.

„IMPORTOWANA" 
PRZESTĘPCZOŚĆ

Z policyjnych danych wynika, 
że liczba przestępstw popełnia­
nych w Japonii przez obcokra­
jowców wzrastała w ostatnim 
dziesięcioleciu w szybszym tem­
pie niż liczba przybyszów z za­
granicy —- odpowiednio 3,8 ra­
zy i 2,3' razy,, w. „Białej księ­
dze”. nt. przestępczości wskazu­
ję się ną „ekonomiczny” aspekt 
naruszeń prawa przez cudzo­
ziemców. Wśród 3 tysięcy przy­
byszów z zagranicy, którzy sta­
wali W 1989 roku przed sądami 
japońskimi, 60 proc, osób by­
ło zamieszanych w kradzieże, a 
3 proc. — w morderstwa i na­
pady. Prawie 90 procent wszy­
stkich ciężkich przestępstw po­
pełnili przybysze z Azji, głow­
nię z Chin, Pakistanu i Filipin. 
Znaczna ich część (około 40 
procent) przebywała W Japonii 
nielegalnie.

DOSKONAŁE SAMOCHODY 
I PIJANI KIEROWCY

Doskonalę autostrady i samo­
chody, dobrze zorganizowana 
służba drogowo-informacyjna je­
szcze nie stanowią skutecznego 
środka ■ przeciwko tragicznym 
wypadkom samochodowym. 

< Wniosek taki’ nasuwa się “po za­
poznaniu się z danymi o wy- 

. padkach drogowych w RFN. 
... Według statystyki; < w ub. 'roku 
w Niemczech zachodnich zanoto­
wano 34,5 tys. katastrof, w któ­
rych poniosło śmierć 1488 osób, 
zaś rannych było 45,5 tys. Co 
piąty zmarły -stał się ofiarą pi­
janych kierowców. Jak świadczą 
ó tym dane Centralnego Urzędu 
Statystycznego RFN, coraz wy- 
raźniejsza jest tendencja wzro­
stu liczby. wypadków drogo­
wych z powodu zamroczenia al­
koholowego. W 1989 r., w porów­
naniu z rokiem poprzednim, ich 
liczbą wzrosła o 2,6 proc. Na 
Uwagę zasługuje fakt,. . że pra­
wie 70 proc, takich wypadków 
przypada na porę wieczorową i 
nocną.

DOM GRY NA ŁOTWIE
W stolicy Łotwy, Rydze otwar­

to pierwsze kasyno. Właściciela­
mi domu gry są: austriacka fir­
ma „Casino Austria Internatio­
nal”, przedsiębiorstwo handlu za­
granicznego „Interlatyija” i mło­
dzieżowy ośrodek handlowy 
„Forum”. Stawki przy grze w 
ruletkę, czy „Black Jacka” 
przyjmuje się w twardej walu­
cie.

Redaktor wydania: 
MARIAN NOWY

Redaktor depeszowy-
KAZIMIERZ STA ROWfC7

Redaktor techniczny: 
JERZY CZUBA

Kierownik korekty. 
ZOFIA MRZFWlNSKA

■ PLAC NA GROBLACH 17 („Edmar”). dolary: 9420—9520. 
marki: 5900—6080, bonv: 9320—9450.

B RYNEK GŁÓWNY 9 („Renesans”), dolary: 9410—9520, 
marki: 5900—6000, bony: 9300—9420.

H SŁAWKOWSKA 3 („Juventur”). dolary: 9400—9500, mar­
in: 5900—6000, bonv; 9300—9400.

R RYNEK GŁÓWNY 6. („Student-Seryice”). dolary: 9430— 
9510, marki: 5920—6000, bony; 9300—9400.

gS KARMELICKA 11 („Dol-Mar”). dolary: 9400—9500. mar­
ki: 5906—6000, bony: 9300—9450.

B? GARBARSKA 14 („Yabank”). dolary: 9410—9510. marki: 
5920—-6000, bony; 5880—-6020, franki francuskie: 1700—1890.

FIRMY HANDLOWE ŁODZIŃSKICH
Ml SZEWSKA 15 (dolary: 9420—9530. marki: 

5900—6080, bohv: 9320—9450.
HI PSTROWSKIEGO 25. dolary: 9410—9550. mar- 

ItoiglNMY/ k,; 5900—6050 b^ny; 9310—-9430.
BI RYNEK KTEPARSKI 13. dolary; 9430—9530, 

mank?: 5900—6000. bonv: 9300—9420.
■ PSTROWSKIEGO 36. dolary: 9400—9500. ma-ki: 5900—6040.
beny: 9300—9400.

Problemy pani Prunskiene

WILNO (ELTA). Niezależny 
litewski dziennik .Respublika’* 
opublikował wywiad z premie­
rem Litwy. Kazimiera Prunskie­
ne. przeprowadzony przez de­
putowaną do parlamentu, zna­
ną poetkę Vidmante Jasukaityte. 
sygnatariuszke słynnej odezwy 
do obywateli Litwy, podpisane i 
przez 20 intelektualistów.

Pani premier oświadczyła m. 
in.. że rząd pracuje pod nie­
ustanna presja parlamentu. a 
także różnorodnych sił politycz­
nych działających w republice. 
Częstokroć utrudniają one dia­
log nawiazany. z Moskwa któ­
ry zdaniem K. Prunskiene. po­
winien odbywać sie w spokoj­
nej i rzeczowej atmosferze. Do

Wcaraj w reimie Zatoki PersWei
(Dokończenie ze str. 1) 

mi arabskim, a także wspólnotą 
islamską.

ES Okręty brytyjskie przyłą­
czą się do flotylli amerykańskiej 
w nadzorowaniu przestrzegania 
embarga uczestnicząc de facto 
w blokadzie morskiej Iraku. Po­
informował o tym brytyjski mi­
nister stanu Weldegrave.

Coraz większa konkurencja dla FSO i FSM

Trabant-polo" w Krakowie?

..250” 
min zł) firma „Timex

(Inf. wł.). Coraz większa kon­
kurencję maja polskie fabryki 
samochodów. Jak grzvbv no 
deszczu pojawia ia sie na kra­
jowym rynku firmy sprowadza­
jące z zagranicy fabrycznie no­
we auta. Maiac stosowna ilość 
gotówki można iuź dzisiaj ku­
pić .Audi” (wersja ..80” za 179.5 
min zł) sprowadzane przez fir­
mę „Transaeter SA” citroena” 
(wersja „AX” za 77.9 min zł) 
oferowane przez PHZ PZL czv 
też ..mercedesa” (wersja 
za 328,6 
SA”.

Także 
których 
sprzedaż 
Cznie 
bicrstwie lubelskim (..wartburg”) 
i rzeszowskim (..honda”) 'przy­
szła kolei na Kraków Jak nas 
poinformował mgr. inż. Marek 
Hałagarda. z-ca dyrektora ds. 
usług krakowskiego „Polmozby- 
tu” toczą sie rozmowy na te­
mat sprowadzenia do Krakowa

Polmozbvty” 
miastach 

samochodów, 
tańszych. Po

w nie- 
zaczvnaia 
i to zna- 
nnzedsie-

Waloryzacja
emerytur i rent

ZUS zapowiedział, że od 1 
września rózroocznie wvołate 
podwyżek waloryzacvinvch za 
III kwartał 1990 r. Wszystkie 
świadczenia emerytalno-rentowe 
zostano zwaloryzowane wstecz­
nie od 1 lipca. Waloryzacja bę­
dzie Dolegała na podwyższeniu 
nodstawy wymiaru świadczeń o 
22.09 proc ale nie wiecei niż 
o kwotę 380 tys zł.

Za. granicą — po małżonka
(chyba, że przyjedzie sam)

(Inf. wł.). Na ślubnym kobier­
cu każdego dnia staia młode pa­
ry pełne szczęścia i nadziei na 
wspaniała przyszłość. W Krako­
wie od początku lat 80-tych no­
tuje sie wzrost zainteresowania 
osobami płci przeciwnej, mie­
szkającymi noża granicami na­
szego kraju. Największym powo­
dzeniem cieszą się gentlemeni z 
RFN-u, Austrii Stanów Zjedno­
czonych. Holandii. Francji, zda­
rzają sie też Belgowie i flegma­
tyczni Anglicy. Ceremonia za­
warcia związku Przebiega iden­
tycznie iak pomiędzy obywate­
lami z RP iedvnie grono urzed-

fi 

napietei sytuacji w republice, 
według na ni premier, przyczy­
niają sie m, in. działacze partii 
komunistycznej wierni Moskwie, 
ci. którzy pod hasłami patrio­
tyzmu bezpardonowo wałcza o 
władze. a wreszcie elementy 
przestępcze, usiłujące na desta­
bilizacji gospodarczej zbić ma­
jątek. Często siły te działają 
wspólnie, nie gardząc szanta­
żem, groźbami i kłamstwem.

Jak poinformowała „Resnu- 
blika” grupa specjalistów pod 
kierunkiem premier Prunskiene 
przygotowała pakiet propozycji 
na negocjacje z Moskwa, jed­
nakże zachodzi obawa, że zosta­
nie ona wyłączoną z dialogu z 
władzami centralnymi.

Q W Zatoce Perskiej nie ma 
w tej chwili ani jednego radzie­
ckiego okrętu. Radzieckie do­
wództwo wojskowe nie rozpa­
trywało do tej pory sprawy skie­
rowania do Zatoki Perskiej sił 
morskich ZSRR i ich wspólnych 
działań z siłami morskimi kra­
jów zachodnich.

10 tysięcy nowej wersji „tra­
bantów”.

Auto to wyposażone w silnik 
„volkswagena polo” o pojemno­
ści 1100 ccm. mocy 40 koni, zew­
nętrznie nie różni sie znacznie 
od swojego poprzednika M. in. 
nieco inne sa przednie światła 
oraz pokrywa silnika. Zbiornik 
paliwa umiejscowiony ieśt z ty­
łu W Krakowie jeżdżą już dwa 
taki o auta które przygoto wy wa­
ne sa do homologacji.

Jak nas poinformowano w 
krakowskim „Polmozbycie” 
przedsiębiorstwo to nie przyj­
muje na razie wpłat na te sa- 
nochody. bowiem jeszcze nie do 
końca ustalone sa finansowe wa­
runki kontraktu. Zainteresowa­
nych tym samochodem infor­
mujemy, że „trabant” z silni­
kiem ..polo" na pewno nie bę­
dzie droższy od ..malucha” z 
FSM. (jur)

„Witamy Cię Generale!
(Dokończenie ze str I)

a lotnisku w Balicach tru- 
■ mnę z prochami Generała 
powitali przedstawiciele władz 
Krakowa z wojewodą Tadeu­
szem Piekarzem. członkowie 
Związku Legionistów Polskich 
z komendantem oolfc. Stefanem 
Migdałem, poseł Ryszard Zieliń­
ski. b. żołnierze POW. Armii 
Krajowej. Obecny był brat gen. 
Okulickiego ..Niedźwiadka” — 
Wincenty Okulicki. Przybyli też 
krewni Bolesława Wieniąwy- 
-Długoszowskiego. „Mój dzia­
dek — powiedziała ..Dzienniko­
wi” p. Katarzyna Mazurki ewi- 

ników powiększone jest o tłuma­
cza przysięgłego.

W Krakowie marsz Mendelso- 
hna grany jest dla ponad 100 ta­
kich par rocznie, <W Tarnowie 
najbardziej podobała sie Amery­
kanie. na drugim miejscu pla­
sują sie Francuzi, potem Niem­
cy. a ostatnio znacznie wzrosło 
też zainteresowanie mieszkańca­
mi ZSRR.

Okres wakacji sprzyja za­
wieraniu nowych, często amor- 
kowych znajomości Wybierając 
sie na urlop poza granice na­
szego państwa, coraz tn wiecei 
młodych kawalerów czy samot­
nych .panien zabiera ze sobą spe­
cjalne zaświadczenie z Urzędu 
Stanu Cywilnego. Dokument 
gwarantuje zdolność prawna do 
zawarcia związku małżeńskiego. 
Ostatnie zmiany przepisów, du­
że ułatwienia, spowodowały, iż 
ilość wydawanych zaświadczeń 
znacznie wzrosła. (wa)

WIEK I STAŻ
Sobotnie wyjaśnienia „Wszy­

stko o emeryturach”, w odpo­
wiedzi o wcześniejszym przecho­
dzeniu kobiet na emeryturę za­
wierały błędną informację; nadal 
obowiązują dwa równoczes- 
n e kryteria: wiek 55 lat i 30 
lat pracy zawodowej. Przepra­
szam!

ADAM TENETA

Uwaga, Czytelnicy!
Następny numer „Dzienni­

ka” ukaże się w czwartek, 
16 sierpnia, o zwykłej porze.

B. więzień polityczny 
premierem Armenii

(Dokończenie te str I)
MOSKWA. EREWAN (REU­

TER, AFP, TASS). Wazgen Ma- 
nukjąn, były więzień polityczny 
został w poniedziałek wybrany 
na stanowisko premierą Armenii. 
Wcześniej, parlament armeński 
przyjął dymisję dotychczasowe­
go rządu. Za kandydaturą Ma- 
nukjaną głosowało 170 deputo­
wanych, przeciwko — 35. 45-let- 
ni Manukjan jest jednym z naj­
bliższych współpracowników 
przewodniczącego Rady Najwyż­
szej Armenii Lewona Ter-Petro- 
sjana. Stał się również znany 

' jako jeden z czołowych działa­
czy „Komitetu Karabaskiegó". 
Za działalność w tej organizacji 
był więziony w Moskwie razem 
z Ter-Petrosjanem.

Azyl ekologiczny
Dokończenie ze str I) 

przed rokiem i dążą obecnie do 
uzyskania zezwolenia na pobyt 
w tym kraju motywując to 
względami ekologicznymi. 5-let- 
nia Kasia całkowicie ozdrawiała 
w tym okresie z trudnej do wy­
leczenia choroby krwi (Henocha- 
Schoenleina), która prowadzi do 
osłabienia systemu odpornoś­
ciowego i wymaga stałego le­
czenia szpitalnego. Powodem 
choroby dziewczynki, jak 
stwierdzają specjaliści — jest 
przebywanie w zatrutej atmo­
sferze Śląska. Wniosek o azyl 
ekologiczny rodziny K. został 
odrzucony przez urząd imigra- 
cyjny i rząd, lecz działające w 
Szwecji Szwedizko-Polskie To­
warzystwo Ochrony Środowiska 
zwróciło sie w tej sprawie o po­
moc do króla Karola XVI Gus­
tawa.

Szwedzcy eksperci obawiają 
się w związku z tym, że podob­
nych przypadków będzie więcej. 
Wprawdzie Konwencja Genew­
ska nie przewiduje możliwości 
udzielania azylu z powodów 
ekologicznych, lecz w przyszłoś­
ci — jak twierdzą — może to 
być ważna przyczyna nie dos­
trzegana przez twórców prawa. > 
Związek Radziecki otworzy swe 
granice, w Szwecji będą szuka­
li schronienia ludzie narażeni na 
promieniowanie w Czarnobylu i 
Semipałatyńsku, czy też innych 
rejonach klęski ekologicznej.

czowa ze Struszkiewiczów — bvł 
rodzonym bratem matfki Wienia­
wy. Generała nie pamiętam, by­
łam wtedv bardzo młoda, ale 
przyjaźnie sie z jego córka Zu­
zanną Vernon. która przebywa w 
USA”.

Trumna z prochami Wieniawy- 
-Długoszowskiego poświecona zo­
stała na lotnisku przez ks. ka­
pelana Garnizonu Kraków, ho­
nory oddał im dowódca Garni­
zonu Kraków, szef Wojewódz­
kiego Sztabu Wojskowego płk 
dy.pl. Bronisław Koczur. W asy­
ście kompanii honorowej i or­
kiestry Garnizonu prochy prze­
wiezione zostały do klasztoru 
o.o. Reformatów.

„Generale! W imieniu Stołecz­
nego — Królewskiego Krakowa 
witamy Cię w tym mieScie, któ­
re tak bardzo ukochałeś” -— ty­
mi słowami cześć zmarłemu od­
dał przewodniczący Rady Mia­
sta Krakowa — Kazimierz Bar­
czyk. Niesiona przez sześciu ofi­
cerów trumna złożona została w 
kaplicy Pana Jezusa Miłosierne­
go. Uroczystości pogrzebowe, 
podczas których prochy gen. 
dyw. Bolesława Wieniawy-Dłu- 
goszowskiego, złożone zostaną w 
Kwaterze Legionowej Cmenta­
rza Rakowickiego, odbędą się 
prawdopodobnie za miesiąc. U- 
dział w nich weźmie premier 
RP. (mich)

ZAKŁAD Instalacji alarmowych ofe­
ruje elektroniczne zabezpieczenie 
pomieszczeń mieszkalnych, domków 
letniskowych, garaży, sklepów, Itp, 
47-03-20. g-2705S

SKLEP w centrum Krakowa zapra­
sza do współpracy producentów ele­
ganckiej odzieży damskiej 1 męskiej. 
Oferty K-4394 „Prasa” Kraków, Wlśl- 
na 2.

SPÓŁKA cywilna wykona prace re­
montowo - budowlane dla osób pry­
watnych oraz instytucji. — Os. Pias­
tów 4/75, tel.. 47-52-59.

g-26973

owczarki niemieckie — odstąpię.
Tel. 11-79-49. g-27313
SAMODZIELNEGO mistrza budowy 
do nadzorowania robót wykończenio­
wych — zatrudni prywatne przedsię­
biorstwo „UNI-MA-JER”, ul. Wielo­
pole Wa, tel. 21-20-55, wewn. SI, 22, 
w godz. 8—15. g-Z723€
ZAGRANICZNĄ suknię ślubną — 
sprzedam. Tel, 22-70-03, w godz 10—1S. 

g-25397
OBCOKRAJOWCOWI (-OM) 2-pOkO- 
jówe, telefon — wynajmą. 37-43-31.

g-72411
FLIZO W ANIE — tel. 47-52-49

g-27320
KOCIĘTA perskie — sprzedam — 
XX-lecla 18 /65, wieczorem.

g-27W»

Upalnie!
Polska południowa jest w obsza­

rze podwyższonego ciśnienia. Kra'- 
kowskie Biuro Progno? IMGW 
przewiduje, że dziś będzie zachmu­
rzenie małe i umiarkowane, tem­
peratura w dzień od 27 do 31 st„ 
a w nocy od 13 do 16. W Tatrach 
nocą 9, w dzień 15 »t. Wiatr sła­
by i umiarkowany, z kierunków 
południowych.

Prognoza orientacyjna na na­
stępną dobę: po południu burze i 
przelotne opady deszczu, chłod­
niej. Od 15 do 19 bm„ tj. do nie­

H J. KIENIEWICZ AMBASADOREM RP W HISZPANII. Prezy­
dent Wojciech Jaruzelski mianował Jana Kieniewicza ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomocnym Rzeczyposnolitej Polskiej w Hisz­
panii. Jan Kieniewicz urodził sie w 1938 r. w Warszawie, jest 
profesorem Uniwersytetu Warszawskiego, historykiem.

® ROZMOWY POLSKO-JAPONSKIE. Wicepremier Jan Janowski 
przyjął oficjalną delegacje Izbv Wyższej Parlamentu Japonii z 
wiceprzewodniczącym Partii Liberalno-Demokratycznej. Masaikuni 
Murakami. Omawiano kwestie polsko-japońskie i współpracy gospo­
darczej.

BI STECYK MOŻE LICZY© NA POMOC PCK. Polski Czerwony 
Krzyż zapewnił, źe udzieli wszechstronnej pomocy Wasilijowi Ste- 
cykowi, cbywatelcwj ZSRR, którv od sierpnia ub r. stara sie o 
azyl polityczny w Polsce PCK zapewniło mu bezpłatny oobvt w 
szpitalu. leczenie i niezbędne lekarstwa. Innego rodzaju pomocy, 
W. Stecyk. przebywający w jednym z warszawskich szpitali na ra­
zie nie potrzebuje. Po opuszczeniu szpitala może on liczyć na dal­
sza opiokę PCK.

El DANIEL ORTEGA UDAŁ SIĘ DO USA Były prezydent Nika­
ragui Daniel Ortega udał sie z wizytą do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie spotfka się _ z przedstawicielami gazet działaczami religijny­
mi , przedstawicielami organizacji społecznych, popierających san- 
dinistów.

S DO GRUDNIA MUR POWINIEN ZNIKNĄĆ. Wschodn oniemm- 
oki minister rozbrojenia i obrony Rainer Eppelmann powiedział, źe 
do początku grudnia tnur berliński powinien zniknąć. Rainer Eopel- 
mann złożył wypowiedź dla prasy w związku z uroczystością upa­
miętniającą śmierć 80 Niemców z NRD. którzy zostali zabici w cza­
sie próby pokonania muru na odcinku między robotniczymi dzielni­
cami Berlina wschodniego i zachodniego: Prenzlauer Berg 1 Wed- 
ding.

@ BEZ KOLEJEK NA GRANICY POLSKO-RADZIECKIEJ. 13 
bm, po raz pierwszy od wielu miesięcy zniknęły kolejki na wschod­
nich przejściach granicznych: w Ogrodnikach (woj. suwalskie) 1 
Medyce (woj. przemyskie). Oczekiwanie na odprawę nie trwało 
tam dłużej niż godzinę. Co spowodowało tak nagła zmianę svtuacii? 
Spowodowały to decyzje władz radzieckich, o przedłużeniu ważności 
wkładek paszportowych do daty faktycznego terminu ważności tych 
dokumentów.

Wewnętrzny wyścig zbrojeń
(Dokończenie ze str 1) 

zyskano dopiero po otoczeniu zło­
dziei przez wojsko. Władimir 
Kriuczkow szef KGB, obawia 
się, że dostępność broni dopro­
wadzi w ZSRR do „orgii terro­
ryzmu”.

Ostatnio pisano na Zachodzie 
o radzieckich działaniach, ma­
jących na celu usunięcie broni 
jądrowych z zapalnych rejonów. 
Podobne działania nie dadzą się 
jednak skutecznie zastosować w 
odniesieniu do broni konwen­
cjonalnych. W tym wysoce zmi­
litaryzowanym kraju jest 333 088 
magazynów takiej broni.

W obliczu rosnącego dopływu 
broni do oponentów, Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych wy­
posaża podległe mu formacje w

Dynastyczny komentarz Miecugowa 
(Odcinek 24 — ostatni)

Miałem nadzieję — j szczery zamiar — dotrwania w wiernoś­
ci dla „Dynastii” ai do końca. Niestety nie jest to możliwe. Z 
jednej strony stopień komplikacji powiązań rodzinnych i uczu­
ciowych zaczyna przerastać moje możliwości, z drugiej zaś spo­
tykam się z zarzutem nieobiektywizmu w moich komentarzach. 
Podobno przejawiam wyraźną a dziś już nieaktualną, niechęć 
do kapitalizmu. Zarzut być może prawdziwy, ale tak to już jest, 
że im mniejszym ktoś dysponuje kapitałem, tym więcej ma za­
strzeżeń wobec tej formy ustrojowej. Zmieniam więc program 
i zaczynam uważnie śledzić serial „Capital City” — już bez ko­
mentowania.

(To be not continued)

lOgjtoHzcma MB 
B 0kspresowe|

p P U poszukuje pracowników ze 
znajomością języków: niemieckiego 
1 angielskiego. — informacje 15—16 
slernnia, tel. 12-51-75, po południu.

g-2T3S7
PRZYJMĘ reklamę na autobusie wy­
cieczkowym jeżdżącym w kraju 1 za 
granicą. 48-74-83 Kraków, os. Ko­
lorowe 17a /18.
_________________________ g-27382
LOKALU na warsztat poszukuję, (do 
15 kto od Krakowa). Tel. 43-62-90.
__________________________ g-27378
VIDEO ORION, zestaw Technlcs, su­
szarkę do bielizny, pralkę — używa­
ne — sprzedam. Tel 66-64-68.
______________________________g-27396
KOMINKI, Inne roboty kamieniar­
skie. Tel. 12-00-32. wieczorem 
_ g-27410 
yOLKSWAGENA 1300 do remontu — 
sprzedam, Obidzlńskl, tel. 22-50-06, 
(6-15). g-27339
ZAKŁAB rzemieślniczy przyjmle do 
pracy montera sanitarnego — spa­
wacza gazowego, doświadczonego — 
Tel. 83-64-56, (15-19). 

C-2683S

dzieli będzie ciepło, ale w środku 
okresu przejściowe ochłodzenie. 
Jak wynika z prognozy długoter­
minowej do 10 września średnia 
miesięczna temperatura i miesię. 
czna suma opadów będą w pobli­
żu normy, która wynosi od 16 do 
17 st„ a opadów od 44 do 88 mm.

Ciśnienie atmosferyczne w Kra­
kowie na wysokości lotniska w 
Balicach z 13 bm. godz. 15: 741,1 
mm, tj. 988,1 hPa, spadek ciśnie­
nia.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie 
o godzinie 5.28 a zajdzie o 20.01. 
Dzień jest już krótszy o 1 godzi­
nę 50 minut i ma 14 godzin 83 
minuty. Jutro 15 bm. Księżyc w 
perygeum. (k)

bardziej nowoczesny i efektyw­
ny sprzęt, aby nie były one go­
rzej uzbrojone niż lokalne ugru­
powania. Krem] zdaje się być 
zdeterminowany, wygrać ten 
wewnętrzny wyścig zbrojeń 1 nie 
ustąpi nawet w obliczu dobrze 
uzbrojonych nacjonalistów.

Głodówka w Gdańsku
13 bm. W sąsiedztwie Pomni­

ka Poległych Stoczniowców w 
Gdańsku rozpoczął głodówkę 
protestacyjną Teodor Kudła. 
Protestuje m. in. przeciwko od­
mowie przez sad w Warszawie 
rejestracji ..Solidarności ’80”.

MIESZKANIE 4-pokojowe — z gara- 
żtm, os. Tysiąclecia — sprzedam. — 
Tel. 37-26-88. J g-27388

SPRZEDAM lub zamienię Audi 80. —
Proszowice, tel. 210. g-27391
SPRZEDAM stara 28. Tel. 37-97-56, 
(16—18) g-27390
POSZUKUJĘ mieszkania na lokal 
biurowy, o pow około 100 m2, dru­
gie lub trzecie piętro w budynku 
w pobliżu placu Szczepańskiego lub 
Innego strzeżonego parkingu. — Teł, 
55-74-72, (7—15). g-27398

KUPIĘ garsonierę w Śródmieściu — 
Krowodrza — Rondo Mogilskie, par­
ter wykluczony. Tel. 12-45-77,

g-27409

SPRZEDAM .Zuka” 1981 r. Tel. 78-25-03
(no 15). e-27103
ekspedientkę przyjmie spółka. — 
Oferty 27471 „Prasa” Kraków, Wiśl- 
na 2.

SPRZEDAM zestaw wvnoczvnkowy 
jugosłowiański ..Vera” — nlusz —■ 
Ciemna zieleń. Tel. 12-22-04.

g-274?2

OKAZJA! Sprzedam tanio nowy sil­
nik Leyland 6 C 107 (SW 400) lub 
Stara 660 z silnikiem jak wyżej. — 
Tel. 37-37-11, wewn 204. g-27604
KUPIĘ oyerlook. Tel. 43-03-19. ,

g-2740Ś
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...urowadził swe wojska na 
Warszawę towarzysz Tucha­
czewski, były carski oficer. 
Tym samym szlakiem, któ­
rym szedł przed dziewięć­
dziesięciu laty jego pradziad 
— w 1831 roku takoż War­
szawę szturmujący, aby bun­
towniczych Polaków pod pa­
nowanie cara znów wtłoczyć.

Pradziad, Tuchaczew­
ski czynił to pod ko­
mendą feldmarszałka 
Paskiewicza, w, imie­
niu Imperatora 
Wszechrusi Mikołaja 

II. Towarzysz Tuchaczewski w 
1920 roku maszerował na cze­
le armii „spod Czerwonego 
Sztandaru”, aby na bagnetach 
nieść '„szczęście i pokój ludzko­
ści" — i gdy rozpoczynając ofen­
sywę wydawał swój słynny roz­
kaz, jaśniała mu „droga ku o- 
gólnoświatowej pożodze*’, droga 
ponad „trupem Polski1'.„

Prowadził towarzysz Tucha­
czewski, były oficer Imperatora 
Wszechrusi masę swych sołda- 
tów z czerwonymi gwiazdami na 
czapkach; sołdatów dowodzonych 
takoż przez tysiące byłych ofi­
cerów imperatora, którzy na a- 
pel byłego wodza naczelnego 
carskiej armii — generała Bru- 
siłowa — stanęli w szeregach tej 
Czerwonej „aby nie szczędząc 
życia ze wszystkich sił bronić 
drogiej Rosji i nie dopuścić do 
jej uszczuplenia”. Aby iść szla­
kiem swych pradziadów. Na War­
szawę.

Kiedyś dzwony cerkiewne biły 
na trwogę w Pate> sburgu. pod­
sycano nastrój zagrożenia ze 
strony „polskiego buntu” — a w 
1920 roku nie om!eszkała w swo­
je dzwony uderzyć bolszewicka 
propaganda. I ze skutkiem. Bc- 
daj po raz pierwszy ód przeję­
cia władzy, ta właśnie wojna, 
przeciw „armii łupieżnego Białe­
go Orła” — jak ujął to towa­
rzysz Tuchaczewski — obok 
zwykłej ; retoryki . rewolucyjnej, 
opakowana została w tej skali 
przez bolszewików w hasła od­
działujące na emocje narodowe 
Rosjan. Tych także, którym może 
i nie do końca odpowiadała ro­
la żołnierzy „Wszechświatowej 
Rewolucji”. Ale skoro trzeba 
bronić „matuszki Rosji”...

Bolszewik (od dwóch lat) Tu- 
- chaczewski docenia carskiego 

feldmarszałka Paskiewicza. Za­
planowany na sztabowych ma-

Czesław T. Nienaczyńskj

„SZESNAŚCIE WIORST I EUROPA!"
Rok 1920

pach manewr, który ma dopro­
wadzić do zajęcia polskiej stoli­
cy w 1920 r. — pozwala domy­
ślać się skąd bolszewik czerpał 
natchnienie. To, co okazało się 
skuteczne blisko dziewięćdzie­
siąt lat wcześniej — czemuż nie 
miałoby teraz przynieść sukce­
su?

, Właściwie wszystko zdawało 
się potwierdzać, że historia musi 
się powtórzyć — a nawet to 
zwycięstwo, już uznane za prze­
sądzone, pewne zwycięstwo ar­
mii idącej ze wschodu,latem 1920 
roku — będzie jeszcze bardziej 
druzgocące, wspanialsze. Wszak

'z, ''' r < ■<

Okopy pod Radzyminem. Fot. Archiwum

„Warszawa nie jest celem koń­
cowym, lecz tylko punktem wyj­
ściowym do właściwego, wielkie­
go celu: Rewolucji Europejskiej, 
Rewolucji • Wszechświatowej”... 
Wszak wydaje się już niemożli­
we, aby ta armia „łupieżnego 
Białego Orła” pozostająca od 
wielu tygodni ,w nieustającym 
odwrocie,, mogła stawić poważ­
niejszy opór. Byłby to cud — a 
w cuda bolszewikowi wierzyć 
przecież nie sposób...

Prędzej wierzyć w zapewnienia 
komunistów z tej ziemi się wy­
wodzących, co razem z towarzy­
szem Dierżyńskim, towarzyszem 
Marchlewskim tuż za armią 
czerwonego sztandaru idą — go­

towi nowy ład zaprowadzać... A’ 
z opinii tych wnioskować należy, 
że po drugiej stronie frontu grunt 
już odpowiednio przygotowany. 
Nadrukowano ulotek do robotni­
ków i chłopów omamionych przez 
„burżuj sko-kapitalistyczną, piją- 
eą krew ludzi pracy, polską ja- 
śniepańską klikę”; do robotni­
ków i chłopów, których „jaśnie- 
pańscy oficerkowie” wtłoczyli w 
mundury i pędzą naprzeciwko 
ich braciom robotnikom i chło­
pom krasnoarmiejcom.

JMiaele broń. Uźyjcie Jej jak 
należy... Gdy Wam kaźa walczyć 
i Czerwoną Armią robotniczą — 

walcie we łby oficerów, łączcie 
sie z Czerwona Armia!”.

„Sprawa jest prosta, jasna i ła­
twa... Przechodźcie na nasza stro­
nę. Przechodźcie do SBeresów 
Czerwonej Armii...* Broń zabie­
rajcie ze sobą! Przyda sie tutaj 
ku obronie rewolucji, ku obronie 
wolności ! własności robotników 
i biedoty wiejskiej...”

..Po proletariatu Warszawy” 
zwrócił sie 5 sierpnia tzw. Tym­
czasowy Komitet Rewolucyjny 
Polski. Towarzysze Dzierżyński, 
Marchlewski wzrwaia .„..do czy­
nu. do walki!... Młoty w dłoń 
Warszawa przez was samych zdo­
byta być- winna! Sztandar Czer­
wony nad pałacem Zyamuntow- 

skim 1 Belwederem przez was 
powinien być zatknięty, zanim 
Czerwona Armia rosyjska do 
Warszawy wkroczy... Do broni 
towarzysze, do czynu, do walki!”

Ruszając do decyduiaceeo 
szturmu, bolszewiccy dowódcy 
maja już, przygotowana odezwę 
„Do obywateli m. .Warszawy”, 
zaczynająca sie od słów „Czer­
wona Armja zdobyła Warszawę” 
...a datowana 1Ó sierpnia.

S zesnaście wiorst j Europa!” 
.— zawołał towarzysz Troc- 
" ki- Jeszcze te szesnaście 

wiorst do przejścia, i nie tylko 
jakaś tam „Arszawka”, ale Euro­
pa będzie ich...

A Europa — nie pierwszy to 
raz w historii, i nie ostatni — 
jakby wyraźnie już zmęczona, 
wreśzcie rozdrażniona tą polską 
szamotaniną, do końca zda je się 
nie rozumieć, kogo bronią te ob­
szarpane, bose, zmęczone, z naj­
wyższym trudem opierające . się 
polskie dywizje. Ta Europa lu­
dzi ’ prostych, źyjących z pracy 
rąk zaczadzona bolszewicką pro­
pagandą, blokuje transporty ze 
sprzętem wojskowym, ale i żyw­
nością — które decydują prze­
cież nie tylko o łosie polskiej ar­
mii, nie tylko b losie Polski... 
Transporty, które i tak nad wy­
raz wstrzemięźliwie zezwala wy­
syłać Europa' dyplomatycznych i 
ministerialnych gabinetów — 
tych samych,’ w których łatwo 
podejmowano wcześniej decyzje 
o wielekroć większych dostawach 
dla rosyjskich „białych” armii; 
już stratowanych przez bolsze­
wickie dywizje, które teraz ru­
nęły za zachód.

Wielu polityków w zachodnio­
europejskich stolicach sprawia 
wrażenie, jakby Polska była dla 
nich tylko kłopotem, którego się 
najlepiej możliwie szybko pozbyć 
— a choćby w krytycznym mo­
mencie udzielając „stanowczych 
rad Rządu Jego Królewskiej Mo­
ści” w sprawie przyjęcia bol­
szewickich, upokarzających wa­
runków rozejmoWych, które dla 
Polski są absolutnie nie do przy­
jęcia, bo oznaczają praktycznie 

oddanie się na łaskę i niełaskę 
czerwonej armii.-

Niełatwo się jest, przebić przez 
tę mgławicę, która zaćmiewa u- 
mysły — i polityków i dokerów 
— choć różne sa tegoż zaćmienia 
przyczyny, i różne objawy. Sku­
tek jednak odczuwa żołnierz, 
który na ostatnich szesnastu 
wiorstach ma bronić Europy — 
tej samej, która nadzwyczaj dłu­
go zastanawia sie. czy'aby wysłać 
P flakowi jeszcze jeden karabin...

Lord d?Abernon, brytyjski dyp­
lomata, który przebywał nad Wi­
słą w czas bitwy warszawskiej 
— nazwie ją w swej książce o- 
siemnastą, decydującą o losach 
świata. Napisze: „Współczesna hi­
storia cywilizacji zna mało .wy­
darzeń, posiadających znaczenie 
większe od bitwy pod Warszawą 
w 1920 r. Nie zna zaś ani jedne­
go, które by było mniej docenio­
ne...”

Przyglądając się reakcjom po­
lityków w niektórych europej­
skich stolicach — w lipcu i sierp­
niu 1920 roku — trudno byłoby 
stwierdzić, że istniała świado­
mość tego, o czym pisze d’Aber- 
non: „Gdyby bitwa pod Warsza­
wą zakończyła się zwycięstwem 
bolszewików, nastąpiłby punkt 
zwrotny w dziejach Europy, nie 
ulega bowiem najmniejszej wąt­
pliwości, iż z upadkiem Warszawy ‘ 
środkowa Europa stanęłaby o- 
tworem dla propagandy komuni- ; 
.stycznej i dla sowieckiej inwa­
zji”... Z autorem wypada się nie 
zgodzić o tyle, że nie tylko 
„środkowa Europa”, i chyba w 
ogóle nie tylko Europa.

Poselstwa (oprócz nuncjusza 
papieskiego) spakowały walizki, 
aby znaleźć się w bezpiecznej od­
ległości od Warszawy. Dla nich 
— podobnie jak dla komitetu to- - 
warzyszy Dzierżyńskiego i, Kona, 
podobnie jak i dla towarzysza 
Sołoguba „Dowodzącego Armią 
Jeneralnego Sztabu” który już 
zawczasu przygotował odezwę 
„Do obywateli Warszawy” — za- : 
jęcie polskiej stolicy, było nie­
malże tylko kwestią godzin, . '

Nie po rag pierwszy' i nie ®- 
statni Polska zostawała sama w i 
decydującej chwili. Tyle tylko, 
że tym razem finał był zupełnie I 

odmienny, od tego, do którego 
niestety — przyzwyczaiła nas hi« 
»toria<

*
,4 ę? sierpnia. W Warszawie sły- 
| chać już huk dział. Tc pod 

Radzyminem bolszewicka 
dywizja wrzyna się w cienką li­
nię polskiej obrony. Przełamuje 
ją-

14 sierpnia. Przeciwnatarcie .1 
dywizji litewsko-białoruskiej. 
Żołnierze atakują w obecności 
członków rządu. Radzymin odzy­
skany— i- znów utracony pod na- 
porem uderzenia krasnoarmiej- 
ców. I krwawy . bój trwa pod 
Ossowem. Naciera .ochotniczy od­
dział złożony s warszawskich 
uczniów. Idzie, z nimi, ksiądz 
Skorupka, Ginie, jak wielu...

Tegoź dnia znad Wkry rusza 
natarcie , generała Sikorskiego,, 
który przetńie front bolszewicki;., 

15 sierpnia. Dzień Wniebowzię­
cia Najświętszej Marii Panny, 
Warszawą pogrążona w modli­
twie, a zarazem zasłuchana w 
huk dział od strony Radzymina, 
który ostatecznie przechodzi W 
polskie ręce—

...i 18 sierpnia, znad Wieprza 
rusza; . uderzenie pod : komendą 
Józefa Piłsudskiego...

.„W ciągu trzech dni, .które 
marszałek Piłsudski spędził 
wśród wojsk napisze później 
generał Weygand - zelektryzo­
wał je; przelał z własnej duszy 
w dusze walczących ufność i wa­
tę pokonania. ■ wszelkich,:: przesz­
kód. Nikt'poza, nim nie.: mógł te­
go ’ dokonać. Pod' żadnym innym 
dowódcą wojska polskie nie do­
konałyby z tym uniesieniem, za­
żartym ofensywy, która miała je 
doprowadzić to ciągu kilku dnś 
aż do niemieckiej granicy... roz­
walając siły czterech armii so­
wieckich, które dopiero co miały 
się za zwycięzców..

19 sierpnia wojska polskie zdo­
były Brześć nad Bugiem, 22 
sierpnia Łomżę—

W tych też dniach rodził się 
„kompleks polski” komisa­
rza politycznego Frontu 

Południowo-Zachodniego, którego 
błędna decyzja poważnie przy­
czyniła się do tego, że rozmiary 
klęski bolszewickich armii prze­
szły wszelkie ■ wyobrażenia, ów 
komisarz, który nie udzielił na 
czas wsparcia rozsypującemu się 
frontowi Tuchaczewskiego — to 
Józef Wissarionowicz Stalin.

Ludwik Jędrzejczyk

Bój pod Radzyminem
LUDWIK JĘDRZEJCZAK, 

urodzony w.. Bieżanowie w 
1900 r. w bitwie warszawskiej 
walczył jako podchorąży No­
wogródzkiego Pułku Strzel­
ców. Za czyny bojowe w la­
tach 1918—20 trzykrotnie od­
znaczony został Krzyżem Wa­
lecznych. (W 1939 r. otrzyma 
Virtuti Militnri, uczestniczy w 
Powstaniu Warszawskim — 
jako major ..Litwin” pracuje 
w Komendzie Głównej Armii 
Krajowej). Zmarł w 1962 r.

Drukowany dziś w ..Dzienni­
ku” tekst jest fragmentem 
„Zarysu historii wojennej 
80-ao pułku strzelców nowo­
gródzkich” opracowanego Z 
polecenia Wojskowego B:ura 
Historycznego, i opublikowa­
nego w 1930 r.

W myśl planu Naczelnego. Wo­
dza 1-sza armia miała przez 
czynną obronę odeprzeć o- 

czekiwane nieprzyjacielskie ataki 
n.r przedmoście warszawskie, 
druzgocące zaś uderzenie z fląnki 
południowej na związanego pod 
Warszawą wroga mb*' osobiście 
poprowadzić na czele 4- eł armii 
znad Wieprza 'sam W5d? Naczel­
ny Marszałek Józef Piłsudski. 
Wykonanie zamierzonego przez 
Naczelnego Wodza przegrupowa­
nia rozpoczęło się już w dniu 7 
sierpnia 1920 roku. Skutkiem 
tego i nowogródzki pułk już w 
dniu 7 sierpnia ćd.rywa sie od 
linii Bugu spod Małkini na po­
łudniowy brzeg, by jednak jesz­
cze raz — w Wyszkowie — 
przejść znów w składzie TI bry­
gady ńa półnccr>v brzeg Bugu.

.W dniu 12 sierpnia no spale­
niu mostu w Wyszkowie wycofu­
je się pułk na Radzymin w kie­
runku Warszawy, gdzie miał sta­
nąć w promieniu Kobyłki. I ba­
talion idąc w straży tylnej bry­
gady stoczył . pod dowódz­
twem porucznika Aleksandra 
Walczaka parę mniejszej u- 
wagi utarczek’ z następują­
cym na pięty nieprzyja­
cielem, zwłaszcza przy przepra­
wie przez rzekę Rządzę. W ob­
szarze Kobyłki miał wypocząć 
przed walną rozprawą z wro­
giem. Jeżeli z jednej strony moż­
na stwierdzić, że stan duchowy 
żołnierzy po siedmiu tygodniach 
odwrotu aż do wrót stolicy nie 
był wyśmienity, to z drugiej 

znów podkreślić wypada, że wła­
śnie ta okoliczność, iż „Arszaw- 
ku” dziki najeźdźca mą tuż tuż, 
przed sobą, u ogółu żołnierzy zro­
dziła nieprzezwyciężoną wolę i 
hart ducha, streszczające się w 
jednym potężnym: „Nie damy!”. 
Dodawały otuchy w, tej ważnej 
chwili wieści idące ze stolicy o 
szczerym zapale jej mieszkańców 
do bezwzględnej obrony przed 
grożącym niebezpieczeństwem.

Nie było jednak czasu na wy­
poczynek! Jeszcze nie cała 
przeznaczona do odwodu 

1-ej armii dywizja zgrupowała 
się w obszarze Pustelnik — Ko­
byłka, gdy: tuż 13 sierpnia o świ­
cie nieprzyjaciel naciera na sto­
jącą w pierwszej linii 11-ą dy­
wizję piechoty i przy druzgocą­
cej przewadze po południu tego 
dnia zdobywa Radzymin, poczem 
wysuwa większe oddziały w kie­
runku na Cegielnię i Ciemną. 
Stolica w poważnym niebezpie­
czeństwie! Rozkaz odebrania za 
wszelką cenę Radzymina otrzy­
muje podpułkownik Rybicki, któ­
remu do jego II brygady dodany 
został trzeci wileński pułk —- 
mający uderzyć wzdłuż szosy 
Marki — Radzymin. Grodzieński 
miał ruszyć w kierunku Słupno- 
Aleksandrów. To' główne działa­
nie miał wspierać na prawym 
skrzydle nowogródzki pułk w 
kierunku. ńa Janków Nowy, i 
Stary i dalej na Ciemne. Na le­
wo łączyć miał z wileńskim puł­
kiem, na prawo z 47-ym puł­
kiem.

Natarcie rozpoczęte około go­
dziny 10-ej uwieńczone było za­
jęciem z powrotem Radzymina o- 
koło godziny 12 przez wileński 
pułk. Wszystkie trzy bataliony 
nowogródzkiego pułku koło Jan­
kowa Nowego napotkały na silny 
opór 80-ej brygady sowieckiej. 
Do wieczora, po kilkukrotnych 
kontratakach, nasze bataliony 
zmuszone były do wycofania za 
rzeczkę Czarną do obszaru Czar­
nej Starej. To samo stało się ż 
oddziałami zajmującymi Radzy­
min. Nienrzyjaciel po ponownym 
zajęciu Radzymina wyparł je na 
Cegielnię — Wólkę Radzymiń- 
ska.

W dniu 15 sierpnia pułk dzia­
ła już w składzie I brygady puł­
kownika Bejnara: I batalion na 
folwarku Stara Czarna o świcie 
dnia 15 sierpnia rusza na Jan­
ków Nowy i Ciemną, III bata­
lion rusza na Helenów, krwawiąc 

się w atakach zmierzających do 
odebrania utraconych w dniu 13 
sierpnia okopów pierwszej linii 
przedmościa. . Atakuje kilkakro­
tnie w kierunku ną Janków rów­
nież, i II batalion. O zmierzchu 
tego dnia Radzymin zostaje przeż 
II brygadę wzięty. Ponawiane 
przez nieprzyjaciela w dniu 16 
sierpnia próby odebrania Radzy­
mina nie powiodły się. Nowo­
gródzki j miński pułki dołączyły 
do wileńskiego (w Helenowie) 
i grodzieńskiego (w Wiktorowie)! 
zajęły pierwszą linię przedmo­
ścia. W tymże dniu rozpoczęte 
działania grupy uderzeniowej 
Naczelnego Wodza ze strony po­
łudniowej, położenie walczącej 
o Warszawę 16-ej armii sowiec­
kiej już w dniu 17 sierpnia za­
mienia w tragiczną klęskę, od 
której ratuje się ona panicznym 
odwrotem. Dzielnie spisały się 
pułki 1-ej dywizji litewsko-bia- 
łoruskiej w bitwie pod Radzy­
minem! Znaczenie ich pracy bo­
jowej oceniło dowództwo, zrozu­
miała również stolica. Oto jak 
pięknie dziękuje dowódca dywi­
zji generał Rządkowski swym 
pułkom za wynik bitwy radzy- 
mińskiej:

„Zwyciężyliście, rozgromiony 
Wróg w panice opuścił linie Wi­
sły i Bugu, Naczelny Wódz wy­
raża Wam swoje najwyższe uz­
nania, Wam doborowym spośród 
swoich, wojsk. ■ '

Ja składam swoje dzięki.
Honor i los państwa uratowa­

ny”. (Rozkaz I L.B.D.S. nr 55).

Nowogródzki pułk, który w 
bitwie warszawskiej odegrał 
również niemałą rolę, otrzy­

muje. również bezpośrednio po 
zakończeniu walk chorągiew z 
napisem „Obrońcom Warszawy”. 
Chorągiew ta świadczyła, że pułk 
nic zawiódł Ojczyzny i dotrzymał 
przysięgi złożonej jeszcze przy 
otrzymywaniu swej p/.erwśzej 
chorągwi w Bobrujsku. tej. która 
przeszła z pułkiem jego wszy­
stkie boje od Lepią do Warsza­
wy. Odtąd obie stają się symbo­
lem i widomym znakiem dumy 
żołnierskiej nowogródzkich 
strzelców.

W wyniku trzechdniowych 
zmagań pułku na polach Radzy­
mina pada bohaterską śmiercią 
dowódca 8-ej kompanii podpo­
rucznik Emil Zaklicki, zostaje 
zabitych kilkudziesięciu szerego­
wych, w dwójnasób tyle rannych.

K
omitet Dzierżyńskiego i Marchlewskiego nosił w swej 
nazwie określenie ^Tymczasowy”, ale w rzeczywisto­
ści uważał się już za przyszły rząd Polskiej Republiki 
Rad i zawczasu ustalał, jak będzie wyglądał ustrój Pol­
ski z chwilą, gdy Armia Czerw'ona zajmie Warszawę, 
a Komitet obejmie tam od razu władzę.

Toteż, nie przejmując się sytu­
acją w tej części kraju, • którą 
już zajęły wojska Tuchaczewskie­
go, prowadzono w Białymstoku 
„radosną twórczość”, na. oczeki­
waną, bliską już — jak się tego 
spodziewano — przyszłość. Na 
specjalnych konferencjach szcze­
gółowo planowano reformę szkol-

Tadeusz Żenczykowski

„Sen o Warszawie” i rzeczywistość
nictwa polskiego, z programów 
którego miała być usunięta re- 
ligia. Nie licząc się z faktem, że 
w Polsce istnieje od dawna Cen­
trala związków zawodowych w 
białostockim pałacu Branickich 
tworzono podstawy własnej Ko­
misji Centralnej Związków Za­
wodowych.

Dochodziło przy tym do kon­
fliktów. natury partyjnej z grup­
ką komunistów, członków krajo­
wej KPRP. Sprzeciwiali się oni 
masowemu werbunkowi ludzi do 
partii pamiętając że dotychczas 
stosowano ostrożność : i selekcję 
przy doborze nowych członków. 
Dzierżyńskiemu zależało jednak 
na ilości a nie na jakości. Był 
mu potrzebny efekt masowości 
partii, stwarzający pozory szyb­
kiego poparcia w społeczeństwie. 
Oczywiście jego wola była decy­
dująca.

Posłuszeństwo nie usunęło jed­
nak nieufnego stosunku komu­
nistów krajowych do ich towa­
rzyszy, napływających z Rosji 
Przebywali tam. od lat, należeli 
do partii bolszewickiej i zupełnie 
nie rozumieli sytuacji w Polsce 
i warunków pracy KPRP. Anta­
gonizm powiększał fakt, że wła­
śnie tym przybyszom Dierżyń- 
skj i Marchlewski powierzali or­
ganizację milicji i kierownictwa 
lokalnymi komitetami rewolucyj­
nymi.

Pewien wpływ na ich nastroje 
wywierały też alarmujące wia­
domości o powszechnej grabieży, 
gwałtach i bezmyślnych znisz­
czeniach, dokonywanych na pol­
skich ziemiach przez krasnoar­

miejców. Wśród ludności nara­
stał wrogi 'stosunek do najeźdź­
ców. Złe zaopatrzenie w żywność, 
bezprawie i chaos administracyj­
ny budziły nienawiść po wsiach 
j miastach. Drażniła też prymi­
tywna propaganda „Gońca Czer­
wonego” karmiąca czytelników 
kłamliwymi wiadomościami o 

wybuchu rewolucji w różnych 
krajach europejskich, a nawet w 
Ameryce i Japonii.

Dzierżyński nie zwracał jed­
nak uwagi na te fakty, ani. 
na opinię publiczną. Komitet 

pośpiesznie szykował się do prze­
niesienia swej siedziby do War­
szawy. Wierząc w zapewnienia 
Tuchaczewskiego, że Armią Czer­
wona najpóźniej 15 sierpnia zaj­
mie Warszawę, w tym właśnie 
dniu Dzierżyński, Marchlewski i 
Kon wyjechali z Białegostoku do 
Wyszkowa w towarzystwie przed­
stawiciela bolszewickiego KC, 
Skworcowa — „Stiepahówa”. 
Stamtąd mieli odbyć triumfalny 
wjazd do stolicy.

W Wyszkowie członkowie Ko­
mitetu zdążyli tylko przenoco­
wać. O świcie, 16 sierpnia — w 
tym samym czasie, gdy znad 
Wieprza ruszyło potężne uderze­
nie polskie pod dowództwem Pił­
sudskiego — w panice wracali 
do Białegostoku. Warszawa stawi­
ła czoła inwazji i Armia Czer­
wona rozpoczęła generalny od­
wrót.

Dziwne, że Dzierżyński — czło­
nek Rady Wojskowo — Rewolu­
cyjnej Frontu Zachodniego — 
tak źle orientował się w sytuacji 
wojennej. Po powrocie do Białe­
gostoku — depeszą z 17 sierpnia 
— informował Lenina o nieuda­
nej wyprawie i — jak widać —, 
był jeszcze optymistą. Oto frag­
menty tej depeszy:

„Do czasu wzięcia Warszawy 
wróciliśmy do Białegostoku— Ma­
sy robotnicze Warszawy oczekują 
nadejścia Armii Czerwonej, ale 

same czynnie nie występują wo­
bec braku przywódców i z po­
wodu panującego terroru. Mnó­
stwa komunistów aresztowano S 
wy wieziono... Chłopi odnoś zą się 
biernie do wojny i uchylają się 
do mobilizacji. ■

.„PPS rozwija,, wściekłą agita­
cję dla obrony , Warszawy. Jej 
wpływy jeszcze duże wśród wy­
kwalifikowanych i dobrze zara­
biających robotników. Widocznie 
i PPS i Piłsudski" przypisują o- 

gtomne ząąćzehie . do utrzymania 
Warszawy do chwili rokowań 
(pokojowych)J Dla podtrzymania 
nastrojów wojennych Polacy 

wydają. liczne' wezwania, w ‘htó^ 
rych mówi 'Się, że Armia Czer­
wona jest osłabiona i zmęczona 
? że wystarczy zadać jej tylko je­
dno potężne uderzenie, a będzie 
musiala pierzchnąć' daleko do ty­
lu. Dla tego uderzenia wszystko 
się mobilizuje^ Oddziały ochot­
nicze, składające się przeważnie 
z' inteligencji ł burżuazyjnych 
synków, biją się z determinacją.^

Marchlewski oceniał sytuację 
z politycznym realizmem. ,W 
liście — również z 17 sierp­

nia — pisał, że jeśli obrona War­
szawy . będzie nadal prowadzona 
tak energicznie, to uważałby za 
słuszne powrócenie do dawnej 
jego koncepcji, a mianowicie do 
jak najszybszego zawarcia poko­
ju. Pesymizm ten wynikał z bra­
ku dowodów poparcia Komitetu 
pę-zez młodzież i polskich robot­
ników.

Po powrocie do' Białegostoku 
Tymczasowy Komitet Rewolucyj­
ny wznowi’ swoją działalność, jak 
gdyby nic ważnego nie zaszło na 
froncie a specjalna jego komisja 
obradowała nad ustaleniem zasad 
organizacji komitetów rewolucyj­
nych, mających stanowić podsta­
wę władzy terenowej w całej 
Polsce.

Nie spodziewano się tak błyska­
wicznych postępów ofensywy 
polskiej toteż, gdy 2J sierpnia 
wojska Drugiej Armii; Polskiej 
znalazły się w odległości trzy­
dziestu wiorst od Białegostoku — 
Dzierżyński, Marchlewski 1 pozo­
stali członkowie Komitetu w pó*

(Dokończenie Ba str,
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— Dobra opinia w Szko­
le Podchorążych Piechoty, 
przypuszczam, nie uwolniła 
pana akt personalnych od 
odpowiedniej adnotacji o u- 
dziale w wypadkach majo­
wych po stronie prezydenta 
Wojciechowskiego.

~ Ba! Lata później, jako adiu­
tant pułku w Zamościu miałem 
dostęp do teczek personalnych, 
w tym i własnej. Był tam pod­
kreślony na czerwono akanit. o 
tym gdzie-j przeciw komu wal­
czyłem, ale zapewniam, że nie 
spowodowało to żadnych ujem­
nych konsekwencji. Przecież iesz- 
cze przed wrześniem, jako trzy­
dziestolatek, otrzymałem stanowi­
sko ..generalskie”. Z cała mocą 
stwierdzam i podkreślam, że nikt 
sie na mnie za ..mai” nie mścił.

— Po podchorążówce, jako 
absolwent z wysoka lokata 
mógł Pan wybrać szkole o- 
ficerska?

— Tak i wybrałem taka, gdzie 
było najwięcej podań a najmniej 
miejsc — Oficerska Szkołę Arty­
lerii w Toruniu. Dwuletnia nau- 

Wspomina „Tytus” ®
Ppłk dypl. Bohdan Zieliński — ostatni żyjący oficer 

sztabu Komendy Głównej Armii Krajowej

ke ukończyłem z 12 lokata 1 
znów mogłem Wybierać dalszy 
przydział. Zdecydowałem sie ze 
względu na bliskość rodzinnego 
domu na Zamość. Przez 6 lat 
ciężko pracowałem orzv szkole­
niu rekrutów. Ód 5 rano do póź­
nej nocy. Różnie o kadrze oficer­
skiej plotkowano i wtedy i te­
raz. ale to była naprawdę ciężka 
praca. Rekruci często analfabeci 
z Polesia, nie należeli do najła­
twiejszych.: Mnie, prawdę mówiąc 
takie życie nie odpowiadało, nie­
którzy sie wyżywali no zapac­
hu,. kazal> ...nosić. zanałke na ko­
cu” lecz ja tak „realizować się” 
nie potrafiłemi

— Takim Pan był ideali­
stą?

— Nie. też brałem udział w 
różnych oficerskich ..wybry­
kach”. ale miałem wyższe am­
bicje, I czasem upierałem sie 
.przy własnym zdaniu. Na przy­
kład byłem chyba jedynym w 
tamtych czasach oficerem zawo­
dowym. który nie należał do 
„Rodziny Wojskowej”. To była 
organizacja zajmująca sie naszy­
to' rozrywkami i wypoczynkiem. 
Płaciło sie złotówkę miesięcznie. 
A wzięło sie to stad że kilka 
razy starałem sie o wczasy w 
Krynicy i mi odmawiano. W 
końsu dostałem i dzień przed 
wyjazdem cofnięto telegraficznie 
rezerwacje, miejsca, w. domu 
wczasowym. Udałem. ź°. o tvm 
nie wiem i pojechałem. Na miej­
scu okazało sie. że pewien puł­
kownik (mniejsza o nazwisko) z 
Warszawy przyjechał sobie z 
..dziewczynka” na moje mieisce. 
Wakacje spędziłem prywatnie, a 
no powrocie odmówiłem płacenia 
dalszych składek. Rzecz onarła 
sie o kilka szczebli dowódczych 
i trafiłem do raportu na dvwan 
do dowódcy okręgu gen. Smora­
wińskiego (zginał potem w Ka­
tyniu). Kiedy mi rzeki, że jestem 
jedynym w armii polskie i ofi­
cerem poza ..Rodzina Wojskowa” 
odpowiedziałem ż« to dla mnie 
w takim razie wielki zaszczyt i 
Wyjaśniłem powody. Smorawiń­
ski w końcu machnal ręka. Gon. 
wiadam o tym. aby pokazać, że 
istniała możliwość pozostawania 
przy własnym zdaniu w nr.zed- 
wrześniowej armii. To chyba 
godne pochwały.

— Czy oznacza to. że po­
rucznik Zieliński miał zawsze 
czyste sumienie, nic nigdy 
nie przeskrobał?

— No. różne psikusy sie robi­
ło. Na przykład kiedyś oddali­
śmy salwę armatnia (ślepymi po­
ciskami) przed gimnazjum za­
mojskim na cześć narzeczonej o- 
ficera naszego pułku. Chyba by­
ła potem iakaś .paka”, tym bar­
dziej. że wyleciały wszystkie 
szyby w budynku. Innym razem 
żegnaliśmy konno kolege na... 
kolejowym peronie w Zamościu 
i zdaje sie próbowaliśmy nawet 
wjechać wierzchem do wagonu. 
Odjazd pociągu mocno sie opóź­
nił. była też palba na wiwat... 
Pech chciał. że pociągiem tvm 
jechał poseł Świątkowski, oene- 
esowiec i złożył w tei sprawie 
Interpelację w Sejmie. Prasa hu­
czała w całej Polsce, duża afe­
ra! Gen. Bortnowski. komen­
dant Garnizonu wracał w tych 
dniach z urlopu, wiec wyjechali­
śmy w gronie winowajców na­
przeciw by uprzedzić o awantu­
rze. Bortnowski popatrzył srogo, 
ale roześmiał się mówiąc, że 
przynajmniej coś sie dzieje w 
tym arcynudnym garnizonie. 
Smorawiński jakoś tam nas u­

karał, o sprawi? zapomniano. A 
poseł Świątkowski był no wojnie 
ministrem sprawiedliwości — 
firmował wyroki śmierci na ja­
kie skazywano akowców...

— Później zdecydował sie 
Pan na studia w Wyższej 
Szkole Wojennej?

— Skoro już dzisiaj wspomina­
my tak anegdotycznie, to po­
wiem. że u tego samego Bor- 
tnowskiego o mało nie oblałem 
jednego z egzaminów kwalifiku­
jących do WSW. Zdając historie 
miałem przedstawić teorię Polski 
jako przedmurza chrześcijaństwa. 
Pletnie wszystko wywiodłem, ale 
widzę, że komisja ciągle kręci 
nosem — co leszcze i co jeszcze. 
W końcu bezradnie rozłożyłem 
ręce.. —. A rok 1920? — pyta 
Bortnowski., Palnąłem, że to nie 
historia lecz czas obecny. Zach­
wyceni nie-byli...

— Lecz studia Pan rozpo­
czął.

— To był chyba najcudowniej­
szy okres w moim życiu. Wspa­
niała szkoła, doskonali wykła­
dowcy. Mieszkałem w hotelu o- 
ficerskim. ' popularnym ..Sihg- 
singu”. No i Warszawa ze wszy­
stkimi atrakcjami wabiącymi 
młodego oficera o wcale pokaź­
nej gaży — gdzieś pod tysiąc 
złotych! A przede wszystkim na­
reszcie praca sztabowa zamiast 
garnizonowej nudy. Byłem w 
swoim żywiole. Nawet przerwy 
wakacyjne poświęcałem na prak­
tyki sztabowe u takich speców 
jak gen. Kutrzeba, komendant 
szkoły.

Na drugim roku wezwał mnie 
Kutrzeba do. .siebie, nogi sie bo­
dę mną ugięły się ze strachu, bo 
wzywano' ttdko w razie-'.Przewi­
nień. Kutrzeba przepytał mnie o 
sorawe moich gorszych w osta­
tnim r^feu opiny służbowych w 
Zamościu. Wyjaśniłem, żę „obcią­
łem być adiutantem pułku, a nie 
...pani pułkownikowej”. Zrozu­
miał i obwieszcza mi. że za mie­
siąc będę. awansowany na ka­
pitana Mcślałem że oszaleje z 
radości! Przecież miałem dopie­
ro 30 ta.f. Żadnych zaszłości a- 
wansowych z armii zaborczych, 
żadnych chwalebnych czynów na 
wojnach. Słowem piękny począ­
tek woiskowei karierv. I co naj­
ważniejsze: Wvżśza Szkole Wo­
jenną ukończyłem ,z czwarta lo­
kata.

PRZEMYSŁAW OSUCHOWSKI
(Ciąg dalszy we czwartek)

Agnieszka Majewską

„Do Częstochounj wiedzie nas szlak"
W

 miniony wtorek na Jasnej Górze modlitwy dziękczynne sły­
chać było od rana. Pożar ugaszono. Ludzie ze łzami w o- 
czach klęczeli przed obrazem Matki Bożej i dziękowali za 

to, że klasztor ocalał, że nikomu mc się nie stało.

Już w trakcie pożaru w kapli­
cy Matki Bożej zebrała się gru­
pa ludzi by modlić się o uga­
szenie ognia. Słychać było mo­
dlitwy i pieśni, i westchnienia, i 
czasem szloch kobiet. Cały czas 
panował jednak spokój. Wierzo­
no, że nic złego stać się nie mo­
że. Życie na Jasnej Górze, obok 
płonącej „Góralówki” toczyło się 
normalnie. Nabożeństwa, msze 
święte. Nawet strażakom podczas 
pożaru przygotowano posiłek. 
„Naprawdę wszyscy byli bardzo 
opanowani i zdyscyplinowani’’ — 
mówi jeden z braci zakonnych. 
„Gdy padło hasło: ratować ar­
chiwum, to zajęto się archiwum. 
Gdy biblioteka — to biblioteką.’’

Ten spokój malował się na 
twarzach braci i ojców zakonnych 
również kilka godzin po pożarze. 
„Przecież naprawdę mogło być 
gorzej. To cud, że tak Się skoń­
czyło” — mówi starszy mężczy­
zna do kobiety stojącej na pla­
cu przed „Góralówką”. „Tak, Bo­
gu trzeba za to dziękować” — 
odpowiada ze łzami w oczach i 
zaczyna szeptać słowa modlitwy 
różańcowej. Pada deszcz. Dojścia 
do placu pilnuje jeden z klasz­
tornych robotników. „Proszę nie 
wchodzić! A dokąd to?” — wb- 
ła stale za chcącymi obejrzeć 
nadpalony budynek z bliska. „Nie 
wolno! proszę się cofnąć!”. Mó­
wi zmęczonym głosem. Oczy ma 
podpuchnięte. Całą noc pomaga! 
przy ratowaniu biblioteki, a te­
raz już od kilku godzin pilnuje 
placu. Ledwo stoi na nogach. 
Nie ma nikogo kto mógłby go 
zmienić. Może za godzinę ktoś 
przyjdzie. Czuć zapach spalone­
go drewna. Na dachu kilku stra­
żaków kończy pracę. Obok bu­
dynku wozy czerwone i niebie­
skie, białe habity paulinów i ko­
lorowy tłum przyglądających się 
ludzi, dziennikarze i fotorepor­
terzy. Westchnienia i ciche mo­
dlitwy. Usłyszeć też można kry­
tyczne uwagi lub pochwały pod 
adresem strażaków oraz sensa­
cyjne opowieści ó podpalaczach, 
które wśród tłumu rozpowszech­

„Sen o Warszawie” i rzeczywistość
(Dokończenie ze str. 3) 

płochu uciekali samochodami 
przez Lidę i Grodno do Mińska 
". Tak zakończył., swój niespełna 
trzytygodniowy, niesławny żywot 
Tymczasowy Komitet Rewolucyj­
ny Polski. i
Uciekinierzy z Białegostoku ze- 

brali się na naradę 23 sierp­
nia — już w Mińsku — jako 

Polskie Biuro Komitetu Central­
nego Rosyjskiej Partii Bolszewic­
kiej. Otrzymali nowe zadania do 
wykonania, a między innymi roz­
poczęcie energicznej propagan­
dy wśród polskich jeńców wojen­
nych i przydzielenie swych przed­
stawicieli do sztabów armii ro­
syjskich prowadzących walki od­
wrotowe na gruncie polskim.

Na osobiste polecenie Lenina 
Biuro Poiskie wydało też odezwę 
do „polskich żołnierzy, robotni­
ków i chłopów”, w której wyjaś­

nia blondynka w średnim wieku. 
Są tu wszyscy: pielgrzymi z 
Polski i z zagranicy, mieszkańcy 
Częstochowy i okolicznych wsi. 
Starzy i młodzi. Ciągle ktoś przy- 
staje, patrzy na stertę nadpalo­
nego drewna i zniszczony budy­
nek. Na twarzach ludzi ich u- 
czucia: ciekawość i podniecenie; 
ból i smutek; czasem obojętność 
lub po prostu zmęczenie.

Z klasztoru dochodzi śpiew. 
Zycie toczy się dalej i gdyby nie 
to, że widać skutki pożaru — 
po atmosferze panującej na Ja­
snej Górze nikt nie poznałby, 
że coś się stało. No może tylko 
wycieczki zagraniczne, które w 
tym dniu miały problemy ze 
znalezieniem ojców-przewodni- 
ków po klasztorze. Cały dzień 
padał deszcz. „To chyba niebo 
płacze mamusiu” — mówi mały 
chłopiec z okrągłą buzią. „Ale 
już nie musi. Już się nie pali.”

Minęły 2 dni. Spalonego 
drzewa już nie ma. Nikt 
nie pilnuje wejścia na plac.

Tylko zniszczona „Góralówką” 
przypomina o wydarzeniach 
przedwczorajszej nocy. Dom, w 
którym kilka dni wcześniej mie­
szkało 10 osób stoi pusty. Wo­
kół tętni życie. Ciągle nowi piel­
grzymi przybywają na Jasną 
Górę. Tu spotykają się ludzie 
tak różni od siebie na co dzień 
i których często tak Wiele dzie­
li. Tu wszyscy są równi. Tak 
samo klęczą przed obrazem Mat­
ki Bożej, modlą się, proszą o 
cud w swoim życiu. O uzdrowie­
nie z choroby lub nałogu. O czyjś 
szczęśliwy powrót. Miłość. O coś 
czego potrzebują, czego im w 
życiu brak. Wszyscy z ufnością 
patrżą na Czarną Madonnę. Wie­
rzą, że im pomoże.

Dziś słychać tu różne języki. 
W jednej z kaplic — msza po 
niemiecku. Ojciec paulin śpiewa: 
„Madonną schwarze Madonna”. 
Wtórują mu nie tylko pielgrzy­
mi $ Niemiec. Niedaleko w Sali 
Rycerskiej grupa hałaśliwych 

niano, że Armia Czerwona nie 
miała intencji zaborczych wobec 
Polski. Odezwa wzywała robotni­
ków i chłopów, by opamiętali się 
i skierowali broń przeciwko wła­
snym ćiemiężycielom, oficerom i 
fabrykantom. Tego od nich ocze­
kuje klasa robotnicza Polski, 
Rosji, Ukrainy i Białorusi. Cie­
kawe, że Lenin wierzył w celo­
wość tego rodzaju odezwy i w 
takim momencie.

A jak potoczyły się losy Pierw­
szej Polskiej Armii Czerwonej? 
W ślad za samochodami Dzier­
żyńskiego i innych członków Ko­
mitetu na dziesięciu wozach i je­
dnej bryczce opuszczał Białystok 
Czerwony Pułk Strzelców, liczą­
cy 176 żołnierzy. Do Mińska do­
tarło ich trzydziestu pięciu. Zo­
stali wcieleni do pułku rezerwo­
wego.

Przeniesiona do Bibrujska ta 
„armia” liczyła w połowie wrześ­

Włochów gestykuluje dość żywo. 
Błyskają flesze, słychać śmiech. 
Na wałach wokół klasztoru du­
żo ludzi. Część stoi w kolejce do 
Skarbca. Niektórzy zaglądają po 
drodze do kaplicy Pamięci Na­
rodu. Najwięcej osób jest przy 
stacjach Drogi Krzyżowej- Piel­
grzymka ze Strzelna wolno prze­
suwa się od stacji do stacji. Nie­
sie się śpiew: „zapomnij nam 
nasze winy, przywołaj kiedy błą­
dzimy..."

Dochodzi godzina 9. Słońce 
powoli przedziera się zza chmur. 
Klasztorny dzwon gra „Boże coś 
Polskę”. Przy 10-tej stacji kię. 
czy cała rodzina: rodzice z dwój­
ką dzieci. Każdy trzyma w ręce 
książeczkę do nabożeństwa. Są 
skupieni. Obok przechodzi kolej­
na pielgrzymka. Ktoś gra na 
gitarze. Śpiewają: „Matko, która 
nas znasz, z dziećmi swymi bądź. 
Nadzieją nam na drogach świeć.”

Na ławkach przed klasztorem 
zmęęzeni ludzie. Wieje chło­
dny wiatr. Niektórzy drżą z 

zimna. Popijają herbatę z ter­
mosów. Jedzą kanapki. Śpią o- 
pierając się o siebie wzajemnie. 
Ktoś zgubił się w tłumie. Ner­
wowo szuka swoich. Dziecko pła­
cze, bo mama odeszła na chwi­
lę na bok.

W purikcie sprzedaży dewo­
cjonaliów duża kolejka. Chętnych 
na medaliki, łańcuszki, krzyżyki

nia około tysiąca ludzi. Była zło­
żona z ochotników polskich, przy­
dzielonych Rosjan władających ję­
zykiem polskim oraz z Polaków 
skierowanych z Armii Czerwonej. 
Ostatecznie zlikwidowano ją u- 
rzędowo 30 października.

Zamiast ogólnego komentarza 
powołam się na fragmenty arty­
kułu wstępnego „Robotnika” z 
10 sierpnia 1920 roku — naczel­
nego organu Polskiej Partii So­
cjalistycznej, zawzięcie zwalcza­
nej. przez komunistów z Leninem 
na czele. „Robotnik” tak pisał o 
pięciu przywódcach Tymczasowe­
go Komitetu Rewolucyjnego Pol­
ski:
„Cała ta piątka — to członkowie... 
władz sowieckich... to... zaciekli i 
przysięgli wrogowie niepodległej 
Polski, którzy zawsze traktowali 
Polskę jako prowincję rosyjską... 
Nazwiska te zawsze oznaczały — 
i dziś oznaczają — niewolnictwo 

nie brakuje. W zakrystii, gdzie 
można poświęcić zakupione pa­
miątki religijne, też tłum.

Ciągle ruch. Jedne gruny przy­
bywają na Jasną Górę, inne 
wracaja do domów. Już niedłu­
go w dniu Święta Wniebowzię­
cia Matki Bożej będzie tu 
bardzo wielu wiernych. Przybę­
dą pielgrzymki z całej Polski. 
Pielgrzymi z innych państw. 
Mieszkańcy Częstochowy jak co 
roku z niecierpliwością czekają 
na tep dzień. „My będziemy z 
babcią i ciocią oglądać pielgrzy­
mki przez cały d-^ń” — mówi 
10-cioletnia K .Tyle ludzi 
wtedy przyjdzie”. W sklepach też 
można usłyszeć rozmowy na ten 
temat. „Jak widzę pielgrzymki 
to mam łzy w oczach” — mówi 
starsza pani. Stojąca obok niej 
kobieta doda je kiwając głową: 
„Mnie też się serce ściska jak 
patrzę no. tych zmęczonych ludzi 
idących do Panienki Przenaj­
świętszej.”

Nie wszyscy jednak podcho­
dzą do pielgrzymów w ten 
sposób. Niektórzy myślą tyl- 

kó jak na nich zarobić — choćby 
sprzedając wodę z kranu. Można 
też pohandlować inaczej. Tuż 
obok klasztoru przy ul. Sw. Bar­
bary targowisko różnych dziw­
nych rzeczy. Na jednym stoisku 
obok delikatnie mówiąc, brzyd­
kich plastikowych figurek Mat­
ki Boskiej (w kolorach różu i 
błękitu) karabiny-zabawki. Obok 
krzyżyków leżą plakietki z na­
pisami „Ale jaja”. „Daj 
całusa” lub „Tylko sex”. Przy 
horoskopach na całe życie — Bi­
blia, a przy katechizmie — „Dia­
belska alternatywa” Forsytha. 
Nie brakuje gipsowych . anioł­
ków, breloczków z Papieżem, i 
orłów w koronie z Matką Bo­
ska na piersi. Klientów m-łn i 
ruch w interesie niewielki. Na 
szczęście.

Od strony klasztoru słychać 
dzwony. Nowi pielgrzymi idą na 
Jasną Górę. Zmęczenie i radość 
maluje się na ich twarzach. 
Śpiewają: „Madonno Czarna Ma­
donno jak dobrze Twym dzie­
ckiem być.,.”

Już za kilka chwil klękną 
przed Jej obrazem i powierzą 
Jej swoje troski.

polskiej klasy robotniczej w służ­
bie rosyjskich interesów i rosyj­
skiej polityki, oznaczają posługi­
wanie się robotnikiem i ehłopem 
polskim jako narzędziem potęgi 
Rosji".

*
Po. przegranej wojnie akta Ko­

mitetu Dzierżyńskiego złożono do 
działu polskiego kremlowskiego 
archiwum. Sięgnął do nich Sta­
lin w dwadzieścia lat później.

TADEUSZ ŻENCZYKOWSKI

„«Sen o Warszawie* i rze­
czywistość” — to fragment 
szkicu historycznego Tadeu­
sza Zenezykowskieao pt. „Dwa 
Komitety. 1920—1944. Polska 
w planach Lenina i Stalina". 
Drukujemy go za paryskim 
wydaniem z 1983 roku — 
„Editions SPOTKANIA”.

W opinii współtwórcy i dzia­
łacza ..Solidarności”,, pós.

Henryka Wuica z OKP — w 
Polsce zwyciężą procesy demo­
kracji mimo trudności na dro­
dze do tego celu, a tempo zmian 
W kraju zależy w dużej mierze 
od dobrej woli czołowych oso­
bistości politycznych. Henrys 
Wujec opowiada śię. również za 
przyspieszonymi wyborami pre­
zydenckimi.

Przypominając początki ruchu 
-^Solidarność” zwrócił uwagę, że 
idea tworzenia niezależnych or­
ganizacji robotniczych zrodziła 
Się już w drugiej połowie lat 
70-tych Niezależne związki mia-. 
ły być powoływane dla obrony 
interesów ludzi pracy. Hasłem 
tego ruchu była solidarność wszy­
stkich pracowpl-ków, przedsta­
wicieli rozmaitych grup społecz­
nych i zawodowych.

W pierwszym okresie „Soli­
darność” miała do czynienia z 
całą siłą totalitarnego państwa 
Okazało się, że poparcie społe­
czne, jakim cieszyła się „Soli­
darność” było, tak ważne, iż stan 
wojenny i lata następne nie by­
ły w stanie poradzić sobie z- tym 
ruchem. Zdecydowano się na 
spotkanie .„okrągłego stołu”, na

Rozmowa z Henrykiem Wujcem

W Polsce zwyciężą procesy demokracji
bardzo trudne rozmowy oraz — j 
na zawarcie rzeczywistego kom­
promisu. Wszystkie strony wy­
kazały rozsądek i dały świadec- 
ctwo temu, że interes kraju jest 
dla nich wartością nadrzędną. 
Uczestnicy „okrągłego stołu” nie 
ulegli presji z różnych stron, 
których celem było zerwanie 
rozmów i niedopuszczenie do 
rozwiązań kompromisowych.

— Czym dzisiaj jest „Solidar­
ność"?

— Nadal jest najważniejszym 
ruchem politycznym w Polsce. 
Jednak w przeciwieństwie do 
1980 r. w dzisiejszej „Solidar­
ności” nastąpił podział co do 
funkcji i zadań, jakie ma ona 
do spełnienia. Przede wszyst­
kim jest „Solidarność” formalną 
organizacją związkową, ma swo­
je władze i zajmuje się głównie 
sprawami pracowniczymi, odłam 
społeczny „Solidarności”, rów­

nież silny, organizował się w Ko­
mitetach Obywatelskich. Funk­
cje polityczne przeszły do rzą­
du w dużym stopniu solidarno­
ściowego, wyłonionego w rezul­
tacie kompromisu, do OKP wpro­
wadzonego do Sejmu przez „So­
lidarność” oraz do ruchów kształ­
tujących się w ramach „Solidar­
ności” — do Porozumienia Cen­
trum i do ROAD.

Zjawiskiem naturalnym jest 
tworzenie się w „Solidarności” 
określonych grup i kierunków 
działania. Nie oczekuję takiego 
wspólnego frontu, jak w latach 
80/81, ale oczywiście może to na­
stąpić np. w obliczu niebezpie­
cznych wydarzeń dla Polski, dy­
ktowanych sytuacją wewnętrzną 
czy zewnętrzną. Jestem przeko­
nany. że w takiej sytuacji. wszy­
scy, którzy prowadzą tak ostrą 
dziś rywalizację, zjednoczą się. 
Decydować będzie interes kra­
ju. Wielokrotnie, w sytuacjach 

trudnych „Solidarność” znajdo­
wała rozwiązania korzystne.

Tym co łączy „Solidarność” 
jest przede wszystkim myślenie 
o przyszłości kraju, szukanie naj­
lepszego rozwiązania dla Polski. 
Drogi są różne i tutaj możemy 
się różnić. Może występować na 
wet ostra rywalizacja, bo zmie­
rzamy tą drogą pierwszy raz i 
nikt drogi tej nie zna, i każdy 
może się mylić, ale łączy nas 
Wola zrobienia czegoś dobrego 
dla Polski i to jest najważniej­
sze.

Rywalizacja personalna przy­
brała rzeczywiście na sile, zwła­
szcza wiosną br. Ten spór nie 
jest już teraz tak ostry, jak wte­
dy. wyraża się on w różnicach 
poglądów co do programu. U 
wszystkich ważnych osób, które 
spełniały istotną rolę w „Soli­
darności” myślę o Mazowiec­
kim i Wałęsie — dominuje in­
teres kraju.

Nikit z nas nie spodziewał się, 
że okres po wielkim zwycięstwie 
„Solidarności” będzie tak. trud­
ny. Teraz, gdy już nie walczy­
my z komunizmem, okazuje się, 
że problemy budowy demokra­
cji są trudniejsze od walki z da­
wnym systemem, próbujemy 
stosować rozwiązania, których 
jeszcze nikt przed nami nie 
Wprowadzał. Chcemy stworzyć 
system demokratyczny z totali­
tarnego i jesteśmy pionierami na 
tej drodze. Przeszkody i zaha­
mowania w połączeniu z trud­
nościami gospodarczymi rodzą 
często zniechęcenie i sceptycyzm, 
nie tylko zresztą wśród działa­
czy, także wśród społeczeństwa 
Jestem przekonany, że w dłuż­
szym okresie czasu demokracja 
w Polsce zwycięży'. Społeczeń­
stwo polskie Wielokrotnie wyka­
zało dojrzałość polityczną. Wie­
rzę, że się to uda. Potrzebny 

je sit czas i dobra wola wszyst­
kich stron.

— Ile tego „czasu” i „woli”?
— Sądzę, że wśród ludzi jest 

oczekiwanie na polityczne zmia­
ny i muszą one nastąpić. Być 
może pierwszym rozstrzygnię­
ciem byłby wybór prezydenta 
przez całe społeczeństwo. Po­
trzeba nam osoby, która sym­
bolizowałaby cały naród, całe 
państwo, osoby wybranej przez 
ten naród. Wybory prezydenckie 
mogłyby odbyć się jeszcze w 
tym roku, może np. w listopa­
dzie. Nie sądzę, że należy łą­
czyć z nimi wybory parlamen­
tarne. Myślę, że te wybory po­
winny odbyć się na wiosnę 1991 
r. Do tego czasu już wyraźnie 
ukształtują się polityczne ugru- 

. powania. przygotują programy, 
wyłonią kandydatów do parla­
mentu, będziemy mieli nowego 
preżydenta, przygotowany pro­
jekt konstytucji, zakończona zo­
stanie budowa fundamentów no­
wego systemu gospodarczego, u- 
chwalony będzie budżet. Wów­
czas będzie czas na wybory par­
lamentarne. Można sobie wyo­
brazić, że nich Polska znaj­
dzie się w świecie prawie de­
mokratycznym.
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Złote jabłko kuwejckie
Trudno określić, kiedy pre­

zydent Iraku Saddam Hu­
sajn zaplanował najazd na 
Kuwejt. Nie można wyklu­

czyć, że był on rozważany już 
dużo wcześniej. Obok roszczeń 
historycznych. Kuwejt doskonale 
dopełnia to, czego Irakowi bra­
kuje: dostępu do Zatoki Per­
skiej (jedną z przyczyn wojny z 
Iranem też była sprawa dostę­
pu do Zatoki) oraz nieprzebrane 
bogactwa. Pretekstem do ataku 
był fakt, że Kuwejt obniża ceny 
ropy przez zawyżone wydobycie 
Przy okazji wynikły roszczenia 
graniczne i podkradanie przez 
Kuwejt ropy z terenu irackiego. 
Obecnie nie ulega wątpliwości, 
że wszystko zostało zaplanowane, 
a nieudane rokowania w Dżid- 
dzie w trakcie których, żądania 
Iraku rosły, co było na pewno 
zamierzone, doprowadziły do ze­
rwania rozmów i wejścia wojsk 
irackich do Kuwejtu.

Do najazdu na Kuwejt użyto 
doborowych gwardii irackich; za­

W 20 miesięcy po objęciu fun­
kcji premiera Pakistanu, 
pierwsza kobieta-szef rzą­

du kraju muzułmańskiego, utra­
ciła władzę, usunięta przez pre­
zydenta, którego ongiś zaakcep­
towała na to stanowisko.

6 bm. 37-letnia Benazir Bhut- 
to została bezceremonialnie zdy­
misjonowana przez 75-letniego 
prezydenta Ghulama Ishaga Kha­

na, który oświadczył, że został 
zmuszony do tego kroku, ponie­
waż kraj „nie był rządzony zgo­
dnie z konstytucją”. Prezydent 
rozwiązał również izbę niż- , 
sza parlamentu — Zgroma­
dzenie Narodowe i zgro­
madzenia ustawodawcze czte­
rech . prowincji pakistańskich: 
Pendźabu, Sindu, Beludżystanu i

W ostatnich miesiącach w 
Związku Radzieckim po­
wstało wiele ugrupowań, 

k.ore starają się znaleźć swoje 
miejsce na politycznej arenie 
Kraju. Za wcześnie mówić, że są 
to partie, które mogłyby już od­
grywać istotną rolę w życiu kra- 
M, niemniej każde z nich próbu­
je znaleźć ideologiczne uzasadnie- 
nie swojego istnienia. To o- 
czywiście początek długiego pro­
cesu kształtowania się realnych 
SIi politycznych, przy czym, jest 
rzeczą oczywistą, że tylko W wa­
runkach społeczno-ekonomiczne- 
S°> a nie wyłącznie ideologicz- 
nego zróżnicowania, mogą po- 
wsiać prawdziwe partie polity­czne.

A oto krótka prezentacja po­
szczególnych ugrupowań:

Marksistowska Platforma 
KPZR
Powstała w 1989 roku przy 

marksistowskiej frakcji Moskie­
wskiego Klubu Partyjnego. W 
•u.ym 1990 roku utworzono ’ na 
•T! bazie Federację Marksistow­
skich Klubów Partyjnych (14 ty. 
ięcy członków), która chce pod- 
rzymywać więź z ruchem robo- 

' wpływać na jego 
ztałtowanie się. Dąży do zjed 

jeżenia ze zwolennikami Demo- 
Kratycznej Platformy w KPZR

Demokratyczna Partia Rosji 
w maju 1990 roku

J hasło — to sprawiedliwość 
„?°‘ec™.a ’ równe szanse dla 
KP7wkich' Walczy przeciwko 
t uwaźaj«c, że bez grun

Przemian politycznych 
e uda się przebudować radzie- 

jęcie kraju nie stworzyło Irako­
wi wielkich trudności, co było 
oczywiście do przewidzenia z gó­
ry. Wspomnijmy przy okazji, że 
najazd na Kuwejt odbył się we­
dług dawno stosowanych w tym 
rejonie świata wzorców. Król 
saudyjski Ibu Abdelaziz. ojciec 
obecnego króla Fahda, w taki 
sam sposób tworzył swe rozle­
głe państwo: najeżdżał na oko­
liczne szczepy, usuwał przeciw­
ników i rozciągał nad nowymi 
terenami swa władzę. Często 
przy tym pojmował za żony 
wdowy po wyeliminowanych fi­
zycznie wrogich mu szejkach 
szczepowych.

Czy jednak operacja kuwejcka 
Saddama Husajna była dobrze 
zaplanowana i przygotowana, oto 
pytanie jakie stawiają sobie ko­
mentatorzy obecnych wydarzeń, 
odpowiadając, że chyba przeli­
czył się i niewłaściwie ocenił on 
światowe reakcje. Trzeba dodać, 
że Saddam uderzył na Kuwejt

PAKISTAN

Dyn
Północno-Zachodniego Terytorium 
Granicznego. Jednocześnie powo­
łany został rząd tymczasowy na 
czele z Ghulamem Mustafą Ja- 
toi’em — jednym z przywódców 
opozycyjnego Islamskiego Soju­
szu Demokratycznego.

Przypomnijmy. że Jatoi był 
przez wiele lat działaczem Pa­
kistańskiej Partii Ludowej (PPP), 
której przewodził oiciec Bena- 
żir, Zulfikar Ali Bhutto. Po woj­
skowym zamachu stanu którego 
dokonał w roku 1977 generał Zia 
uI-Haq, Jatoi nawet został prze­
wodniczącym partii, jednakże 
później zmienił poglądy i prze­
szedł do opozycji.

W czasie gdy Benazir Bhutto 
obejmowała rządy w Pakistanie 
społeczeństwo przyjęło ją z du­
żą życzliwością. Był to w ogóle 
ewenement, aby w takim kra­
ju, kobieta mogła dojść do tak 
wysokiego stanowiska. Niestety, 
rządzenie nie okazało się łatwe. 
Sytuacja gospodarcza kraju, któ­
ra od dawna nie jest najlepsza, 
w ostatnim czasie zaostrzyła sie 
jeszcze bardziej.- Tempo inflacji 
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Scena polityczna
ckiej ekonomiki. Przewodniczący
— Nikołaj Trawkin.

Rosyjski Ruch Chrześcijańsko. 
Demokratyczny
Powstał w kwietniu 1990 ro­

ku w Moskwie. 90 procent jego 
członków ma wykształcenie wyż­
sze. Nie oznacza to jednak, że 
ruch ten chce reprezentować wy­
łącznie inteligencję. Zaprasza 
przedstawicieli różnych grup spo­
łecznych. w tym młodzież. Chce 
działać na platformie parlamen­
tarnej. Jednym z trzech współ­
przewodniczących jest filozof 
Wiktor Aksiuczic.

Socjaldemokratyczna Partia
Rosji
Powstała w maju 1990 roku. 

Kładzie akcent na ochronę pra­
worządności w kraju. Posiada 
silną frakcję parlamentarną w 
Radach Najwyższych ZSRR i 
RFSRR. Głównym zadaniem jest 
jak najszybsze zdobycie autory­
tetu w narodzie. Jednym z trzech 
współprzewodniczących jest A- 
leksander Oboleński.

Związek Demokratyczny
Powstał w maju 1988 roku 

Popiera własność prywatną, bez 
której niemożliwa jest jakakol­
wiek polityczna niezależność. 

w momencie, gdy stosunki Ira­
ku z państwami zachodnimi są 
bardzo złe, zwłaszcza z USA.

Obecnie świat zachodni zdał 
sobie sprawę, że wielką potęgę 
militarną Irak zdołał stworzyć z 
jego pomocą, ale bez jego wie­
dzy. Nie ulega wątpliwości, że 
Zachód przestraszył się obecnvch 
poczynań Saddama Husajna, 
którego apologeci przyrównują do 
Hammurabiego, Nabuchodonozora 
Dżingis Chana, oraz... Robespier- 
ra! (Dodajmy jeszcze, że uro­
dził się w tej samej miejscowo­
ści, co sławny zdobywca Jero­
zolimy — Saladyn, mianowicie 
w miasteczku Takrit nad Tygry­
sem). W efekcie kraje europej­
skie i USA uznały za konieczne 
zastosowanie ostrych sankcji, 
przy czym na razie są to san­
kcje polityczne i gospodarcze, a 
nie militarne, chociaż USA i W. 
Brytania gromadzą w tym re­
jonie coraz większe siły wojsko­
we. Wytworzył się zwarty front 
wszystkich krajów europejskich.

lisja 
szybko wzrastało, wartość rupii 
pakistańskiej mocno spadła, a 
uchwalony w czerwcu budżet, 
przewiduje największy w histo­
rii deficyt, w wysokości 10 mi­
liardów rupii. Duży wzrost po­
datków, będący jego wynikiem 
wzbudził znaczne niezadowole­
nie i przyczynił się do spadku 
popularności rządu.

Sytuacja wewnętrzna kraju 
również nie należy do spokoj­
nych, zwłaszcza w prowincji Sind, 
gdzie od pewnego czasu trwają 
zamieszki między rodowitymi 
mieszkańcami, a imigrantami z 
Indii tzw. móhadżirami. W cią­
gu dwu lat w starciach tych — 
na tle narodowościowym i reli­
gijnym zginęło ponad tysiąc o- 
sób. Jakkolwiek Benazir Bhut­
to podejmowała wiele prób po­
jednania. nie przyniosły one po­
wodzenia. a napięcie w Sindzie 
stale rośnie. Wyjścia z trudno­
ści pani premier szukała w co­
raz szerszym angażowaniu do u- 
trzymania porządku armii, co 
jednakże budziło niezadowolenie 
jej dowództwa. Armia zawsze

Związek ma swoje organizacje 
w Leningradzie i Nowosybirsku. 
Najbardziej popularną osobisto­
ścią w tym ruchu jest Waleria 
Nowogrodzka.

Partia Konstytucyjnych
Demokratów
Powstała w Moskwie w maju 

1990 roku, na bazie moskiew­
skiej grupy „Honor Obywatel­
ski”. Lider organizacji inżynier 
Wiktor Zołotajew stawia na od­
rodzenie inteligenckiej partii. 
Pewnym wzorcem dla konstytu­
cyjnych demokratów jest istnie­
jąca przed rewolucja Partia Ka­
detów.

Partia Liberalno-Demokratyczna
Powstała w maju 1990 roku, 

liczy około 15 tysięcy członków 
Jej program to wielopartyjność, 
prywatyzacja ekonomiki i inne 
demokratyczne reformy. Przy­
wódcą jest inżynier Władymir 
Żyrinowski,

Republikańska Partia
Narodową Rosji
Powstała w kwietniu T990 ro­

ku w Leningradzie. Pierwszy 
jej zjazd odbędzie się w nie­
długim czasie. Jest największą 
rosyjską partią patriotyczna, po­
wstałą w wyniku połączenia Le- 

całkowicie potępiających agresje 
i może się okazać, że połkniecie 
złotego jabłka kuwejckiego mo­
że stanąć Irakowi kością w gar­
dle.

Jakie dalsze kroki może obec­
nie podjąć Saddam Husajn? 
Trudno na to pytanie dać obec­
nie jednoznaczną odpowiedź. 
Wciąż rosnące i niezaspokojone 
ambicje tego polityka, który zo­
stał niepodzielnym przywódcą 
Iraku w roku 1979 po ustąpieniu 
Hassana el-Bakra, podsycanie 
kultu jego osoby przez najbliż­
sze otoczenie, poczucie zwycię­
stwa nad Iranem, a obecnie nad 
Kuwejtem, mogą spowodować 
dalsze posunięcia, których sku­
tki trudno przewidzieć. Sporzą­
dzone niedawno drzewo genealo­
giczne Saddama wiedzie go do 
pokrewieństwa z obalona w Ira­
ku, a rządzącą w Jordanii dy­
nastią Haszemitów.' Czyżby dą­
żył on do stworzenia wielkiego 
królestwa arabskiego?

odgrywała ważną rolę W Paki­
stanie, a wojskowi rządzili bez­
pośrednio lub pośrednio przez 
26 « 43 lat jego niepodległych 
dziejów. Również stosunki mie­
dzy prezydentem a panią pre­
mier nie układały się dobrze i 
chociaż publicznie starał się on 
zajmować pozycje neutralna w 
istocie po cichu sprzyjał opo­
zycji.

Zdymisjonowana Benazir Bhut­
to ' uznała krok prezydenta za 
„konstytucyjny zamach stanu” i 
„zmowę antyludową”. Odrzuciła 
zarzuty przeciw swemu rządowi 
i nie wykluczyła podjęcia maso­
wego ruchu przeciwko nowym 
władzom. Ważne jest również w 
tej sprawie stanowisko Indii 
najbliższego sąsiada Pakistanu. 
Na razie rząd w Delhi powstrzy­
muje się od oficjalnego komen­
tarza, jednakże nieoficjalnie 
wskazuje się, że objęcie władzy 
w Pakistanie przez siły znane 
z wrogiego stosunku do Indii (w 
przeciwieństwie do ugodowej po­
lityki jaką prowadziła Benazir 
Bhutto) na pewno nie przyczyni 
się do poprawy atmosfery na 
subkontynencie, zwłaszcza w sy­
tuacji, gdy oba kraje toczą za­
ciętą kampanię na tle sprawy 
kaszmirskiej.

Najbliższy czas wykaże, czy 
nie będziemy wkrótce świadka­
mi nowego poważnego ogniska 
zapalnego w tym rejonie świa­
ta.

ningradzkiego Narodowego Cen­
trum Patriotycznego i Monarchi- 
stycznej Rosyjskiej Partii Naro­
dowej.

Demokratyczna Partia
Związku Radzieckiego
Powstała podobnie jak wiele 

innych, w maju 1990 roku. Pre­
feruje ludzi interesu, przedsię­
biorców, spółdzielców, słowem 
ludzi nowej polityki ekonomicz­
nej. Przewodniczącym partii jest 
inżynier Rostisław Siemionów.

Marksistowska Partia
Robotnicza
Powstała w marcu 1990 roku. 

Opowiada się za dyktaturą pro­
letariatu. Wyraźny wpływ na jej 
program ma IV Międzynarodów­
ka (trockistowska). Na czele par­
tii stoi dziennikarz Jurij Leo­
nów.

Partia Zielonych
Powstała w marcu 1990 roku. 

W czerwcu br. w Kujbyszewie 
odbył się zjazd założycielski. Par­
tia skupia 20 różnych grup,, z 
których każda ma swój odręb­
ny program-

Jak widać z tego krótkiego 
przeglądu, prawie wszystkie te 
ugrupowania powstały, w tym 
roku i chociaż nie odgrywają na 
razie większej roli, ich istnienie 
i działalność świadczą wyraźnie 
o zmianach jakie zachodzą w 
życiu politycznym Związku Ra­
dzieckiego.

Opracowanie.
JÓZEF NIEPOKÓJ

Po piłkarskim weekendzie

Na wznoszącej fali...
Kiedy mistrz kraju przełamuje złą passę i wraca do równowagi 

można uznać, że w lidze zapanowała już normalność. Także remisy 
w spotkniach mniej więcej równych rywali potwierdzają tę tezę. 
Jeszcze mecz, dwa czy trzy i winien nastąpić w miarę prawidłowy 
podział w tabeli na lepszych, średniaków i słabeuszy. Coś mi się wy­
da je, że między średniakami a słabeuszami płynny podział będzie 
trwał dłużej i dopiero przed metą zapadnie klamka: które z drużyn 
(a musi ich być aż cztery) spadną do drugiej ligi.

W Krakowie zapomnieliśmy, kiedy nasi przedstawiciele grywali 
pierwsze, czy drugie skrzypce w futbolowej orkiestrze. I dziś nasze 
wymagania nie sięgają wyżej, niż utrzymania stanu posiadania w 
I lidze. Dlatego też takie musimy prezentować oceny i cieszyć się 
z każdego punktu.

Cztery punkty trójki zespołów z naszego makroregionu nie są do 
pogardzenia. Dwa z nich zainkasował beniaminek z Suchych Sta­
wów. Byliśmy w Sosnowcu i widzieliśmy radość w hutniczej ekipie.

Szkoda, źe zwycięstwa nad Zagłębiem (2:0) nie oglądało kierow­
nictwo Kombinatu im. Tadeusza Sendzimira i ci przedstawiciele Ra­
dy Pracowniczej, którzy boczą się na piłkarzy. Aż przyjemnie było 
patrzeć na kulturę gry zawodników beniaminka. To oni dyktowali 
warunki meczu i po „rozpracowaniu”, gospodarzy w drugiej odsłor 
nie wypuszczali ostre żądła z których dwa przyniosły pewne zwy­
cięstwo.

„Proszę czasem nie pisać. że wpuszczenie na boisko Sermaka było 
moim „pokerowym zagraniem”. To była „wymuszona” zmiana, gdyż 
lekarz uznał w 48 min., że Popczynski nie nadaje się do gry. A ze 
Sermak tuż po rozpoczęciu gry zdobył gola, było uwieńczeniem cie­
kawej akcji”. To słowa trenera WŁADYSŁAWA ŁACHA, który ró­
wnież. jak jego zawodnicy, przeżywali swój debiut w ekstraklasie. 
Nerwy nerwami, przed meczem widać było na jego twarzy i w. ru­
chach ogromne napięcie. Ale po spotkaniu trener był rozluźniony 
i jak zwykle skromny. Miał jedynie prośbę do tvch, którzy w po­
przednich mecizach ekspon<3wali słabość rywali Hutnika, aby znów 
nie umniejszali wygranej w Sosnowcu. Przypomniał, i słusznie, sta­
rą piłkarską prawdę, że: tak sie gra — jak rywal pozwala.

2:0 Hutnika w meczu wyjazdowym stanowiło sporą niespodzian­
kę. Wracając z Sosnowca zastanawialiśmy się z kolegami, jak Spiszą 
się wiślacy na tle Górnika. Nie wypadli źle. Tyle tylko, źe w Gór­
niku grają jeszcze zawodnicy o w miarę głośnych nazwiskach, ale 
drużyna, jako taka, w niedzielnym meczu funkcjonowała jak źle 
funkcjonujący zegarek. Kierownictwo gości nie mogło się nadziwić 
jąk można prezentować takie ogromne wahania formy: tydzień 
wcześniej świetna partia i 3:1 z Legią.

Wisła grała deko lepiej, niż w poprzedniej kolejce 1 już ten fakt 
winien wskrzesić iskierkę nadziei u ich zwolenników. Jeszcze dwa- 
trzy mecze i „biała gwiazda” zacznie egzystować w gronie średnia­
ków. Dobrze przyjął się Greda, który zdobył bramkę na wagę 1 
punktu, nieźle spisywał się Bobrowicz (mimo niefortunnego wybiegu). 
Najmocniejsza formacją była druga linia. Tylko atak nadal, nie ist­
nieje. Szczególnie smuci nas forma Dziubińskiego: ruszał się jakby 
miał nogi z waty a umysł nie grą zaprzątnięty. To nie ten seim za­
wodnik, co pół roku temu •— z zadatkami na supęrfutbolistę!

Wyżej, niż w Krakowie cenię remis w Dębicy, gdzie Tgloopol po­
dejmował rutynowaną Olimpię. Gospodarzę mogli ten mecz, prze­
chylić na swoją stronę, — ale jak to bywa -- mogli też stracić oby­
dwa punkty. Z żalem odnotowuje jedvnie „odczarowanie" bramki 
Igloopólu. .choć., za sprawą rezerwowego bramkarza Śliwy, bowiem 
Kłak po wypadku samochodowym nie doszedł dę siebie. ,

W sumie jest wiccej powodów do umiarkowanego optymizmu 1 
zadowolenia, niż do zmartwień. Nieprawdaż?: (JAF)

Po raz dziesiąty

Jutro w Paryżu: Francja - Polska •
Jutro t j w środę odbędzie sie 

w Paryżu dziesiąte w historii na­
szych międzypaństwowych kon­
taktów. spotkanie Francji z Pol­
ską. Tym razem w Paryżu. 
Dzień wcześniej, 'dzisiaj w Caen 
grać będą zespoły młodzieżowe.

Wśród dziewięciu dotychcza­
sowych meczów aż pięć wygra­
li Francuzi, trzy razy triumfo­
wała nasza drużyna, a .jedno 
spotkanie zakończyło sie bez- 
bramkowo. Pierwszy mecz od­
był sie w 1939 r. w Paryżu w 
nietypowym dla nas terminie: 
22 stycznia i nic dziwnego, że 
doznaliśmy porażki aż 0:4. Na 
szczęście w identycznych roz­
miarach wygraliśmy (też w Pa­
ryżu). . z Francja ostatnie spot­
kanie: 31 sierpnia 1982 r. By­
ło to ©o mistrzostwach świata 
w Hiszpanii, gdzie zresztą tak­
że do wygranej z Francja (Ali­
cante) 3:2 zdobyliśmy trzecie 
miejsce.

Jak s&isza sie nasi reprezen­
tanci jutro? Nie sposób przewi­
dzieć. Jedno jest pewne: zespół 
jest w trakcie przebudowy. Tym-

Wałęsa na torze
Podczas Igrzysk „Solidarności” 

odbywało się wczoraj samocho­
dowe show. Clou programu by­
ła jazda LECHA WAŁĘSY volks- 
wagenem „golf” GTI w parze z 
liderem rajdowych ME, RO­
BERTEM DROOGMANSEM. 
„Po raz pierwszy miałem okazję 
prowadzić tak szybki i... głośny 
samochód” stwierdził później L. 
Wałęsa, któremu prowadzenie 
utrudniała kontuzja ręki.

Na zakup sprzętu...
Jutro o godz. 17 na stadionie 

MOSiR w Nowym Targu odbę­
dzie się mecz piłkarski pomiędzy 
Urzędem Skarbowym a kongre­
gacją kupiecką z tego miasta. 
Dochód ze spotkania przeznaczo­
ny zostanie na zakup sprzętu 
medycznego dla ZOZ w Nowym 
Targu.

Śmierć 2 pilotów RFN
Podczas minionego weekendu 

poniosło śmierć t pilotów RFN. 
którzy lecieli szybowcem w po­
bliżu Bremy. Ich maszyna spadla 
na ziemię. Więcej szczęścia mieli 
dwaj ich rodacy lecący szybow­
cem w rejonie Klagenfurtu w 
Austrii. Obaj zostali w wypad­
ku tylko ranni— 

czasem rywal w tegorocznych 
występach międzypaństwowych 
wszystkie mecze wygrał: z Ku­
wejtem 1:0. NRD 3:0. RFN 
2:1 (!) i z Węgrami 3:1. Trener 
Michel Platini ma łatwość wy­
boru. gdyż wszyscy kandydaci 
do drużyny grają w kraju. Du­
żo trudniejsze zadanie czeka An­
drzeja. Streflaua. który wysta­
wi chyba jedenastkę złożona w 
większości z graczy występują­
cych na co dzień w klubach za­
granicznych.

Bez Steblećkiego 
i Pawlika?

O tym. źe hokeiści Cracoril 
przystąpią do rozgrywek 1 li­
gi wiemy od wiceprezesa klu­
bu. ale na jak długo starczy im 
pieniędzy — zależy od pomo­
cy miasta i ludzi dobre i woli. 
Natomiast w zespole zabraknie 
Romana Steblećkiego. który pod­
pisał kontrakt z francuskim klu­
bem l-ligowym z Reims. Bvć 
może Kraków opuści też (do 
Austrii) Bogdan Pawlik, który 
od 3 lat ma zgodę na wyjazd 
zagraniczny.

1
^ SPRINTEM...

H KATOWICE. Mistrzami 
Polski w tenisowym deblu zo­
stali: Sidor i Kost no zwy­
cięstwie nad Jamrozem i Do­
mańskim 7:5, 6:1. w grze mie­
szanej triumfowali Katarzy­
na Teodorowicz z Bieńkow­
skim no wygraniu z Renata 
Wojtkiewicz i Sidorem 6:3. 
6’3 1

'■ BONN. 1. FC Keiserslan- 
tern Dostuńowlł pożegnać sie 
z zakupionym od ŁKS 27-Iet- 
nim piłkarzem Grzegorzem 
Więzikiem. Po 3 występach w 
meczach Bundcsligi Polak 
odstąpiony został do Ii-ligo­
wego zespołu francuskiego. 
FC Mituza.

B WARSZAWA. Wyprawa 
polskich grotołazów pod kie­
rownictwem Andrzeja Ci­
szewskiego odkrrła połącze­
nie (ok. 1500 m) miedzy dwo­
ma ogromnymi jaskiniami w 
Alkach Salzburskich.

■ BUENOS AIRES. W pier­
wszym ćwierćfinałowym me- ' 
ozu MS kosrykarzy ZSRR wy­
grał z Grecja 75:57 i

KI BONN. Nasi siatkarze w i 
ME juniorów pokonali RFN 
3:2.
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„EUROMEX "PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLOWO-PRODUKCYJNE

S zatrudni sekretarkę
S SS ... * umiejętsością pisania na maszynie,
B obsługi teleksu i telefaksu s
«* aa
S oraz biegła znajomością języka angielskiego
“ .. .Adres: Kraków, aL Powstańców Warszawy 10, teł. 11-32-81., 5
S g-26828 |
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| SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „WSPÓLNOTA” 
W KRAKOWIE, UL. KLINY 2

8 PRACOWNIKÓW na stancwiska kierownicze, z 
co najmniej 5-LETNIĄ PRAKTYKĄ — wymagane 
wykształcenie wyższe techniczne, oraz PRACOW­
NIKA na stanowisko kierownicze ds. administracyj- 
no-prawnych, z co najmniej 5-letnią praktyką — 1 
wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne lub 

prawnicze
Bliższe szczegóły do uzgodnienia z Prezesem Sp-ni (tek 

11-79-33).
K-4387

P.H.P. „QUMAK” 
zatrudni 

w swoim nowo otwartym sklepie firmowym 
„AUDIO-YIDEO”

■ $> sprzedawców ze znajomością sprzętu audio-rideo
< 0- techników dó ąprwisu sprzętu audio-yideo
Zapewniamy interesującą pracę i dobre zarobki.
Informacje i zgłoszenia: ul. Szlak 65, sekretariat, pok. 607.

f ŻACHODNIONIEMIECKA FIRMA ATLANTA SPORT
9 poprzez swoje przedstawicielstwo w Polsce — %
ś PPU „EXIMP” CZĘSTOCHOWA |
4 . ul. Szczytowa 42, tek 336-25 |
f poleca |
X —- sprzedaż hurtową ze swego składu celnego artykułów spo- g 
ł żywczych, odzieży, obuwia, tkanin bawełnianych i jedwab- « 

nyćh. Atrakcyjne warunki. Niskie ceny. \ J
« .... pomoc w załatwianiu spraw emigracyjnych do Australii g 
* ..Pona.dto PPU „EXIMP” oferuje usługi własne: f
5 — wypłatę Mehrwertsteuer — szybko i solidnie £
| — pomoc w uzyskaniu pochodzenia niemieckiego (Permit a 
§ Nummer) ' S
J — naukę j. niemieckiego i angielskiego na kursach, organizo- 
§ wanych dla początkujących i zaawansowanych K
4 g-27384 g

PBELiP „ENERGOPRZEM” — ZAKŁAD PREFABRYKACJĘ 
SKAWINA, UL. TYNIECKA 1, TEL. 76-30 11 

wykonuje 

z materiałów własnych i powierzonych:
— wyroby Ślusarskie
— PREFABRYKATY BETONOWE
— WYROBY STOLARSKIE
— ELEMENTY OGRODZENIOWE
— DESKOWANIE I ZBROJENIA BUDOWLANE

K-4342

r ÓGŁOŚZEIMIA EKŚPhESÓWE

RADA NADZORCZA GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W CZERNICHOWIE

ogłasza konkurs na stanowisko
PREZESA ZARZĄDU

Kandydat winien spełniać następujące warunki:
— wykształcenie wyższe techniczne lub ekonomiczne
— - conajmniej 5-letni staż pracy
— wiek do 50 lat
— pożądana znajomość zasad organizacji pracy i zrządzania 

wielobranżową jednostką organizacyjną
Kandydat zobowiązany jest złożyć następujące dokumenty:
— podanie
— ankietę osobową z fotografią
— odpis dyplomu
— . opinię z ostatnich 5 lat pracy

Dokumenty wraz z ofertą prosimy składać u Przewodniczą­
cej Rady Nadzorczej w biurze GS w Czernichowie w termi­
nie do 25.08.1990 r.

O terminie konkursu kandydaci zostaną powiadomieni in­
dywidualnie.

Rada Nadzorcza zastrzega sobie możliwość zasięgnięcia opi­
nii o kandydacie.

informacji udziela Przewodnicząca Rady Nadzorczej, Czer­
nichów, tel. 24 lub 5.

g-27452

TOP GUN
sklep z bronią gazowa 

Kraków, os. Kazimierzowskie
MINI CENTRUM

zaprasza
16 rodzajów broni RFN-owskiej

np. FBI 8.000 — 750.000 zł
RG 89 — 1.180.000 zł

UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI
Studium Samorządności Społecznej

OGŁASZA REKRUTACJĘ
na ZAOCZNE STUDIA SAMORZĄDOWE

w zakresie SAMORZĄDU TERYTORIALNEGO:
— 4-semestraIae dla ośób z ukończoną szkołą średnią
— 3-semestralne dla osób z wykształceniem wyższym
Studia przeznaczone są dla osób, które zamierzają pogłębić 

swoja wiedze w zakresie samorządu terytorialnego, w tym pra­
cowników i działaczy samorządowych.

Studium jest odpłatne, w wysokości, ©koło 150 tys. 3® » se­
mestr.

Dokumenty tj. podanie, życiorys, ankietę personalną, świa­
dectwo ukończenia szkoły średniej lub dyplom szkoły wyższej 
oraz trzy zdjęcia należy składać osobiście w terminie do 10 
września ta. w Dziale Dydaktyczno-Wychowawczym UJ, Colle­
gium Nowum, pokój 32, I p.

O przyjęciu na studia decyduje rozmowa kwalifikacyjna.
Szczegółowych informacji udziela Dział Dydaktyczno-Wycho­

wawczy UJ. Kraków, uŁ Gołębia 24. Collegium Norum, pokój 
32, I p„ tel. 22-10-33, wewn. 133, w godz. 8—15.

K-4091

jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiin
3 RADA PRACOWNICZA
3 POLSKIEGO WYDAWNICTWA MUZYCZNEGO
3 W KRAKOWIE

| ogłasza konkurs na stanowisko
DYREKTORA WYDAWNICTWA

3 Kandydaci przystępujący do konkursu powinni spełniać na- 
S stępujące warunki;

— wyższe wykształcenie, preferowane ekonomiczno, praw-
E . nićze
4 ■— umiejętności organizatorskie i kierownicze . .. ■
S. — doświadczenie . w.' działalności ekohomicźno-ftaam.oweJ,
5 handlowej
6 — znajomość języka obcego (angielski, niemiecki)
3 Wymagane dokumenty:
3 — pisemne zgłoszenie udziału w konkursie
3 ' — życiorys'.'
3 — kwestionariusz osobowy z fotografią
3 — odpis dyplomu ukończenia studiów
3 — udokumentowany przebieg kariery zawodowej
3 — świadectwo zdrowia
23 — inne dokumenty wg uznania kandydata
3 prosimy składać do Rady Pracowniczej PWM w terminie 14
3 dni. od daty ukazania się ogłoszenia w prasie, 31-111 Kraków, 
3 al. Krasińskiego Ha, p. 207.
3 O terminie przeprowadzenia konkursu kandydaci zostaną
3 powiadomieni indywidualnie. ,
3 Kandydaci mają prawo zasięgania informacji e dzałalności 
E Wydawnictwa u przedstawicieli Rady Pracowniczej.
3 K-4348

Radą Nadzorcza 1 Zarząd 
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 

BUDOWY DOMÓW JEDNORODZINNYCH „WIARUS” 
uprzejmie, zawiadamia swoich członków oraz osoby zaintereso­
wane. iż dnia 1.08.1990 uległ zmianie adres siedziby Spółdzielni 
z ul. Zawodzie 12 na ul. Asnyka 12, II piętro.

K-4316

SPÓŁKA Z O.O. „ATEX”

poszukuje 
dostawców dobrej jakości towarów 

przeznaczonych dla dzieci:
— odzież, obuwie, zabawki, galanteria, wózki, łóżeczka, ble- 

lizna, pościel, naczynia (butelki, smoczki, kubki i inne)

zatrudni
— zaopatrzeniowca z praktyką s terenu Tarnowa (konieczne 

prawo jazdy)
Zgłoszenia po godzinie 17.

K-4341

CHZB „BUDIMEX” Sp. z O.O. 
Oddział w Krakowie 

Kraków, ul. Salwatorska 14 

wykonuje 
przewozy w kraju i za granicą:

— OSOBOWE — autobusem turystycznym
— SPRZĘTU CIĘŻKIEGO — naczepą niskopodwoziową
— DROBNICY — naczepą skrzyniową 

Informacje Baza w Skawinie — tel. 76-31-91.
K-4370

SKORZYSTAJ Z OKAZJI
KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLOWO-PRODUKCYJNE 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH I OPAŁU 

ul. Dietla 64

zaprasza
do Bazy Materiałów Budowlanych nr 4 Kr — Nowa Huta, 

uL Nowolipki 3
OFERUJE od dnia 20-08-1990 r.

SPRZEDAŻ WAPNA GASZONEGO (ciasta wapiennego) ates­
towanego w gat. I w godz. 7—15

w cenie 225.000,— zł/t
Odbiór własnym środkiem transportu.

Informacji uzyskać można pod telefonem: telefon 44-27-73.
ZAPRASZAMY

K-4404

5

s

5

S Rada Pracownicza
DRUKARNI NARODOWEJ 

w Krakowie, ul. Manifestu Lipcowego 19 

| ogłasza konkurs na stanowisko 
s dyrektora
— Kandydaci sowinn! posiadać:
S — wykształcenie wyższe techniczne, ekonomiczne lub praw­

nicze
™ — zdolności kierownicze i organizatorskie
Z — biegłą znajomość języka angielskiego lub niemieckiego 
S — dbtay stan zdrowia
“ Oferty winny zawierać następujące dokumenty: 
~ — kwestionariusz osobowy
S — własnoręcznie napisany życiorys -
3 — odois dyplomu
— — opis przebiegu pracy zawodowej i udokumentowane osią-
2 gnięte wyniki
S — aktualne świadectwo zdrowia
S “2 fotografie
S Informacje dotyczące stanu przedsiębiorstwa można uzyskać 
~ w Dziale Głównego Księgowego.
3 Oferty 'z wymienionymi dokumentami należy kierować pod 
S adresem: Rada Pracownicza, Drukarnia Narodowa 31-110 Kra-
4 ków. ul. Manifestu Lipcowego 19 w terminie 14 dni ®d daty 
S ukazania się ogłoszenia.
K Po rozpatrzeniu ofert kandydaci zostei*. powiadomieni pisem- 
= nie o terminie konkursu,
5 Zastrzegamy sobie prawo do nieskwzystania u . oferty fe®a 
3 obowiązku podania przyczyny.' .
3 , K-4371 _
JiiniiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiliiiiiiiiiiiniHiiiiiniiiiiiiiiiniiiiiniu

POWSZECHNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
Bank Państwowy III Oddział w Krakowie 

uprzejmi® informuje, te. z dniem 20 sierpnia 1990. r. rozpoczyna 
działalność nowa Ekspozytura Oddziału w Krakowie prsy »L 
Opolskiej 37 (os. XXX-lecla).

Ekspozytura prowadzić będzie obsługą kasową klientów 
(wpłaty, wypłaty oszczędnościowe i czekowe) oras udzielać kre­
dytów gotówkowych dla ludności.

Serdecznie zapraszamy PT Klientów codziennie w gods. 7.45— 
19 oraz w soboty robocze w godz. 7.45—17.45.

Dojazd tramwajami 3. 5, 7, 21 do pętli os. XXX-lecia, autobu­
sami 102, 103, 164 do pętli os. XXX-lecia, 138, 144, 154, 178.

Równocześnie III Oddział PKO BP informuje, te z dniem 
17.08. ta. zaprzestaje działalności w Ekspozyturze przy ul. Die- 

I tla 90. K-4365

i B

i

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA NIEWIDOMYCH 
Kraków, uL Baadtkego 19 p

| zatrudni pilnie
lekarza okulistę w. niepełnym wymiarze godzin

K ♦ samodzielnego technologa de. przetwórstwa tworzyw azta* A.
& ornych »
% Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr, tel, 37-29-44, A 
t-A wewn. 210.I

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA „METALOWCY”

kupi tanie wyroby hutnicze:
— blachy, pręty, kształtowniki, blachy i pręty mosiężne

sprzeda
po atrakcyjnych eenach:

— okucia meblowe i budowlane, artykuły gospodarstwa do­
mowego, wyroby z drutu, narzędzia ślusarskie, monterskie, 
malarskie, dźwignie samochodowe kanałowe, maszyny sto­
larskie i inne.

Oferty 1 zamówienia prosimy kierować pod adresem: Kraków, 
ul. Kątowa 9, tel. 33-65-05.

K-4217

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
JBUDOSTAL-2” 

uprzejmie informuje
przedsiębiorstwa współpracujące i zainteresowane osoby, że
Zakład Eksportu PBP „BUDOSTAL-2” przeniesiony został do 

budynku przy ul. Lublańskiej 34, 31-476 Kraków
Nowe telefony: 12-55-88: sekretariat, działy paszportowo- 

-osobowy i spedycji, 12-55-99 — działy: ofert, umów, koordy­
nacji budów.

Telefas — 12-58-88.
Dojazd autobusami MPK: 105, 128, 129, 132, 139, B.

K-4388

KURATOR OŚWIATY I WYCHOWANIA 
w Nowym Sączu 

ogłasza konkurs na stanowisko 
dyrektora

Liceum Ogólnokształcącego w Krościenku 
Kandydaci przystępujący do konkursu winni złożyć pisemną

s
i

S

S 
= 
|L;:._..................

S ofertę i dołączyć:
3 — kwestionariusz ©sobowy -
E — życiorys
E — odpis dyplomu i dokumentów stwierdzających kwalifikacje

pedagogiczne
E, .— śwadectwo zdrowa
E — program rozwoju placówki
E Oferty wraz z dokumentami — w kopercie z dopiskiem .,Kcn' 
3 kurs” należy składać w Kuratorium Oświaty i Wychowania, id.
E Jagiellońska 33 w Nowym Sączu, w nieprzekraczalnym terminie 
S 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia,

O terminie konkursu i rozmowie kwalifikacyjnej kandydaci g 
E"zostaną powiadomieni indywidualnie. j;E K-4363 g
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80 ofiar
MEKSYK (PAP). Liczba śmier­

telnych ofiar katastrofalnego hu­
raganu „Diana”, który szalał w 
tych dniach na wschodnim wy­
brzeżu i w środkowej części Me­
ksyku, wzrosła do 80 osób, Ok. 
100 tys. osób zostało pozbawio­
nych dachu nad głową.

Najbardziej ucierpieli miesz­
kańcy stanu Idalgo, gdzie zginę­
ło co najmniej 58 osób, a ok. 
300 zostało rannych. U brzegów 
Meksyku zatonęło kilka stat­
ków.

KAIR. Do tragicznej katastro­
fy drogowej doszło w n;edzielęw 
Izraelu na szosie w pobliżu per­
łowego miasta Ejlat (przy gra-

„Diany"
nicy egipskiej). Zderzyły się tam 
trzy autobusy. Według pierw­
szych doniesień, co najmniej 
trzy osoby poniosły śmierć na 
miejscu. Jest ok.
pasażerów, w tym

100 rannych 
wielu ciężko.

Dziewięcioro 
kilkoro dzie-

Koleżance 
mgr BARBARZE CZESAK 

składamy wyrazy głębokiego 
współczucia a powodu śmierel 
Matki

Dyrekcja 
Rada Pedagogiczna 

Administracja 
I pracownicy ZSB 

w Giebułtowie

USŁUGI PRZETARGI

PERPIGNAN.
Francuzów, w tym 
ci, zginęło w katastrofie drogo­
wej, jaka wydarzyła się wkrót­
ce po północy z soboty na nie­
dzielę, w pobliżu Sainte-Marie- 
-La-Męr na południu Francji. Z 
niewyjaśnionych powodów zde­
rzyły się czołowo dwa samocho­
dy, a po kilku minutach wpadł 
na nie trzeci pojazd.

Za spokój duszy

śp. JANA BAUMBGARTA
historyka i bibliotekoznawey

w pierwszą rocznicę śmierci, zostanie odprawiona msza św. w Ko­
legiacie św. Anny, w piątek 17 sierpnia 1990 r. o godz. 19.30

ŻONA 1 CÓRKI

Ś. t P-

HELENA JANOTA BZOWSKA 
z domu JORDAN

ur. 18-08-1895 r., żona płk. Dow. 8 płk. uł. Ks. J. Poniatowskiego 
w Krakowie, była więźniarka 3 obozów KZ — Sachsenhausen — 
Ravensbriicik — Oranienburg, zmarła 4 czerwca 1990 r. w Hiszpa­

nii, Benissa, Provincia Alicante.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w kościele O.O. Karme­

litów w Krakowie, ul. Karmelicka, w piątek 17 sierpnia o godz. 19.
Prosi o modlitwę.
W głębokim smutiku pozostaje

SYN JERZY * ŻONĄ i RODZINA
KE

S. f p.
FRANCISZEK ŁACH 

nasz najukochańszy Ojciec, Dziadek i Pradz!adek, zmarł w Za­
brzu dnia 10 sierpnia br., w 77. roku życia.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w czwartek 16 sierpnia, 
o godz. 11, w kaplicy na cmentarzu w Batowicach, po czym na­
stąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku 

Pogrążeni w żałobie i smutku
CÓRKA, ZIĘĆ « RODZINĄ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 12 sierpnia br. zmarł 
w Krakowie, w wieku 76 lat

*• + p.

STANISŁAW KLUCZKIEWICZ
•! '' ' ARTYSTA-MUZYK

długoletni pracownik .Filharmonii Krakowskiej i„ PRiTV.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kaplicy na cmen­

tarzu Rakowickim, w czwartek 16 sierpnia, o godz 11, po czym 
nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w głębokim smutku
ŻONA, CÓRKI. SYNOWIE, SYNOWA,

ZIĘĆ, WNUKI i RODZINA
i S38KE

Ś. t p.

WANDA WIERZBICKA-MITURA
nasza najdroższa Zona, Mama Babcia i Siostra, urodzona 15 mar­
ca 1922 r. we Lwowie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w 

Panu dnia 9 sierpnia 1990 r. w Krakowie.
Odeszła od nas Kobieta niezwykłej dobroci i szlachetności, od­

znaczona wieloma odznaczeniami organizacji społecznych.
Msza św. żałobna odprawiona zostania w czwartek 16 sierpnia 

br., o godz. 9.15, w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym 
nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w bólu i smutku
MĄŻ, SIOSTRY, SYNOWIE 5 SYNOWE z RODZINĄ, 

PASIERB i PASIERBICA z RODZINĄ

Po długiej i ciężkiej chorobie zmarła w Krakowie dnia 12 sierpnia 
1990 r., w wieku 60 lat

«• t P-

KRYSTYNA UTYLSKA
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w piątek 17 sierpnia, o 

godz. 11, w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w żałobie i smutku
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI i RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że dnia 11 sierpnia 
1990 roku zmarł

S. t p.
EDWARD PISKORZ 

MISTRZ MALARSKI 
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kaplicy na cmenta­

rzu Rakowickim, w czwartek 16 sierpnia o godz. 12.30; po czym 
nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku. 

Pogrążeni w smutku
SYNOWIE, SYNOWE i WNUKI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 8 sierpnia br. zmarł 
nagle w wieku 66 lat

*. tP- 

mgr inż. JERZY JEZNACH 
Pogrążeni w smutku

I ŻONA, DZIECI 1 WNUKI
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

PRACA

PRB1PP „Budmax” zatrudni: eleśll. 
spawaczy elektryczno-gazowych, zbro­
jarzy. murarzy, blacharzy budowla­
nych oraz kierownika budowy. Zgło­
szenia: Kraków-Nówa Huta, os. Szkol­
ne 19A, obok Technikum Budowlane­
go, tel. 43-09-11. K-44OS

ZATRUDNIĘ kosmetyczkę, msnlcu- 
rzystkę. Ul. Pstrowskiego 51. D-697
MASZYNISTA offsetowy potrzebny 
od zaraz. Tel. 88-38-37. D-74S

NAUKA

„DRIVER" — prowadzi szkolenie kie­
rowców kat A i B na terenie Pro­
kocimie i Nowej Huty. Tel. 43-75-42, 
(9-15). g-24344

MATRYMONIALNE

„LUCYNA” 68-305 Kunice, skr. 1 — 
kojarzy samotnych — kraj, zagra­
nica. A-38

expresowe zabezpieczanie drzwi 
przed włamaniem, tapicerowanie 
drzwi, montaż sarpków — Gerda, 
ROM. FORT - poleee „ROMEX’! 
KZU Renowacja. — Ul. Warneńczy­
ka 7, tel. 56-02-78.
INSTALACJE elektryczne — krótkie 
terminy Ter. 34-05-58.
DOMOFONY — montaż — gwarancja 
tel. 34-42-09, wieczorem.
DEZYNSEKCJA, deratyzacja. — Tel. 
85-75-52. g-93222
„SKARBIEC" — kraty, zamki, tapl- 
cerkl, ul. Łobzowska 35, tel. 33-60-92.
TAPICEROWANIE drzwi, zabezpie­
czenia, zamki. Skarżyński, 55-12-44.
MONTAŻ domofonów. PHU „AXELL" 
— tel. 48-59-98, g-2576?
TELENIT — naprawa aparatów te­
lefonicznych, sprzętu RTV, przestra­
janie TVC, OR, video, .montaż an­
ten satelitarnych - rachunki, gwa- 
rancja. Tel. 66-30-63, (16—19)._______
PIECE gazowe, kuchenki — napra­
wiam. Tel. 55-44-48, (wieczorem).
ZABEZPIECZANIE - tapicerowanie 
drzwi „SEYFO”, 33-96-32, ______
C YKŁINOWANIE — 31-76-34._______ _
ylDEOBAJT — przestrajanie tele­
wizorów ne Secam-Pal u Klienta. 
Tel. 22-16-84, (9-13)._________________
„INTERNATIONAL STAN" oferuje 
przejazdy do Wiednia — Hamburga 
— Paryża. Kraków ul. Solskiego 6. 
tel. 22-15-14 (10—18) 55-56-71 (całodo­
bowy). P-754

Przedsiębiorstwo Budownictwa Odnowy Zabytków i Produkcji Prze­
mysłowej „Budostal”, ul. Lewińskiego PNA 30-969 Kraków, sprzeda 
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— ciągnik „Ursus” C-360T. nr fabr. 568962, rok prod. 1986, cena wy­

woławcza 16.619.000 zł
— żuraw „Polan 2K-161. nr fabr. 3749. rok prod. 1978. eena wywo­

ławcza 31.780.000 zł
— przyczepę skrzyniowa D-50. nr fabr. 40288. rok prod. 1974, cena wy­

woławcza 2.38Ó.482 zł
— kabinę Zuka uzbrojoną, st. zużycia W proc., eena wywoławcza 

3.428.000 zł
Przetarg odbędzie się dnia 28.08.1990 r. o godz. 10 w świetlicy Przed­

siębiorstwa przy ul. Lewińskiego.
Bliższych informacji udziela Dział Głównego Mechanika, telefon 

44-22-17.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić w 

kasie Przedsiębiorstwa w dniu poprzedzającym przetarg.
Zastrzega sie prawo unieważnienia przetargu w części lub całości 

bez obowiązku podania przyczyny.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg odbę­

dzie się W tym samym dniu o godz. 12. K-4358

SPRZEDAŻ

KROKWIE, stempla — sprzedam -- 
tel. 34-05-58. d-737
OKAZYJNIE sprzedam Zastavę 1981. 
Grunwaldzka 18/8, (18—19).
NICI, dzianiny — półhurtowa sprze­
daż. Wystawiamy rachunki — No­
wowiejska 31 B.
PUSTAKI — sprzedam. 68-11-88.

PODSZEWKĘ 1 rolle bawełniany, róż­
nokolorowy — sprzedam. Tel. 48-17-53.

LOKALE

. KUPNO — sprzedaż, zamiany — wy­
najmowanie — Mańkowski — Stra­
dom 5
DO wynajęcia mieszkanie komforto­
we, Centrum, telefon. — 31-44-15, 
<19—23). g-26831

SPRZEDAŻ — kupno — wynajmo­
wanie - Słowackiego 88.
INTERLOCUM — natychmiastowe 
wynajmowanie mieszkań — Tel. 
33-33-22 g-93683
poddasze (259 m«) - wynajmą. — 
Oferty d-739 „Prasa" Kraków. Wiśl­
na 3.

• PARKIETY -układa, cyklmuie. ia 
kieruje. Kurdziel 66-96-16 D-652
• CYKLINOWANIE. układanie Klara 
37-85-97 g-25753
• CYKLINOWANIE Tel 44 97 83

g 2376’
• MONTAŻ anten RTV Tel 37 11 64 
 _________ ___________ g 25820
• CYKLINOWANIE. lakierowanie 
Tel. 55-49-57. g-24474
• CZYSZCZENIE dywanów 12 24 40 
__________ ________________ g 25976
• WIEDEŃ. Paryż. RFN Berlin Zacho­
dni. Wiochy ,.V|CTOR Kraków tel. 
33-92 19 33 12 62 Komfortowy auto­
kar • uideó; TV. bufet g 26034
O CYKLINOWANIE. 12-68 49 g 24907
® SZYBKO. tamo, solidnie przestraja­
nie telewizorów sprzętu /ideo Tel 
56-20-92 g-24870
• VIDEOBAJT - przestrajanie telewi 
zorów na secam/pal u klienta Tel 
22 15 84.(9 13) g-24806
A „VlbEÓKING” - videofi1mowanie. 
11 77-92_______ ____________ g-25590
• ..M-5 VIDEO’’ filmowanie kamerą 
Tel 11 55 28 g -25681

Centrala Handlu Zagranicznego Budownictwa „Budlmex” sp. z o.o. 
Oddział w Krakowie, ul. Salwatorska 14. sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód Polonez FSO 1500, nr silnika 0162335. nr rej. KRB-552O, 

rok prod. 1980. zużycie 50 proc., cena wywoławcza 28.000.000 zł
— 6 silników wysokoprężnych ..Deutz” FGL-413, moc 103 kW, zuży­

cie 70 proc., rok prod. 1979, cena wywoławcza 13.375.200 zł za Iszt.
— 2 silniki wysokoprężne „Deutz” FGL-413, moc 103 kW. zużycia 

65 proc., rok prod. 1980. cena wywoławcza 16.604.400 zł za 1 szt.
—- silnik wysokoprężny „Nissan” PGE. moc 170 kW, zużycie 70 proc„ 

rok prod. 1980. cena wywoławcza 15.575 200 zł
Przetarg odbędzie się w dniu 29.08.1990 r. o godz. 10 w siedzibie Od­

działu. ul. Salwatorska 14, sala nr 514.
Sprzęty można osiadać na terenie Bazy Sprzętu i Transportu W 

Skawinie przy ul. Przemysłowej. 3 dni przed przetargiem, w godz. 
11—14.

Przystępujący do przetargu zobowiązani sa do wpłacenia wadium 
w wysokości 1Ó proc. cenv wywoławczej w dniu 29.08.1990 r. w godzi­
nach 8—10, w kasie CHZB „Budimex” Kraków, ul. Salwatorska 14, 
pokó j 412.

Jeżeli I przetarg nie dojdzie do skutku. II przetarg odbędzie się w 
dniu 30.08.1990 r. o godz. 10 zgodnie z obowiązującymi w tej sprawie 
przepisami.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyny.

SKLEP 
WIELOBRANŻOWY 

„DELTA” 
UL. SZEWSKA 21

LOKALU, garażu, szopy, podwórka, 
placu, nadającego się na sklep — 
poszukuję Oferty 93585 „Prasa” Kra­
ków, Wielopole 1.

ZDECYDOWANIE kuplę 5-pokolowe. 
sunerkomfortowe mieszkanie w Śród­
mieściu. Tel. grzecznościowy 33-98-46, 
wyłącznie w godz. od 11 do 19.

NIERUCHOMOŚCI

POŚREDNICTWO — kupno — sprze­
daż mieszkań i nieruchomości. — 
AGHEMEX S. A., Kraków, ul. Błę­
kitna 4, tel. 13-51-33. wtorki, czwart­
ki. (9—14). K-4364

NIERUCHOMOŚCI — pośrednictwo 
„KEHBEROS”, ul Bitwy pod Lenl- 
no 1. tel. 31-74-40.__________
DOMY, mieszkania — pośrednictwo 
Mańkowski. Stradom I, tel 31-77-90.
3 MIESZKANIA zamienię na dom. —
Tel. 11-53-97. g-25808

©KOMPLEKSOWE adaptacje stry­
chów. mieszkań, ocieplanie sufitów, 
wod kan co Opozda Tel 12 94 -11

D-641
• ELBOX VIDEO Przestrajanie ■ tele­
wizorów na secam pal w godz 11 16 od 
poniedziałku do czwartku Tylko do końca 
sierpnia Kaseta video dla każdego klienta. 
Tel do 100856 05 90od 1308 22 21 95

Ó HAKI holownicze montuje szybko i 
solidnie Wypożyczalnia Przyczep Mace­
dońska 9 (dojazd Kamieńskiego Mal- 
borska, Dauna) 0 -59$ 
® AUTORYZOWANY zakład konserwa ■ 
cji antykorozyjnej samochodów osobo­
wych. dostawczych Kołaczek Tel 78-
25 87 d 487

A NAJTAŃSZE zestawy satelitarne, 
anteny BTV — montaż, gwarancja — 
Złotek, teł. 33-68-30. g-36162

■ ROMEX
KZU RENOWACJA

zaprasza
dostawców odzieży 
z tkanin I skóry, 

obawia, galanterii odzieżowej 
S skórzanej, kosmetyków, 

■ artykułów elektronicznych ■■ 
1 spożywczych

C-25246

RFN autobusy 
do 25 miast — wizy

Tel. 66 19-21 (8-17)
g-22910

K-4309

!
 PRYWATNA

MASARNIA

poszukuje

I
 dostawców 

wyrobów mięsnych 
i wędliniarskich

Oferty 27320 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

BON-YOYAGE i

EXPRES montuję okapy, żaluzje — 
drzwi harmonijkowe, taplcerkt, zam­
ki. - Tel. 55-53-57, (9-18).

aiiiinitiiiiiiiniiinninnniiiiiiHH 
i SUPER OKAZJA! 1

•AK Al-SONY- i 
e promocyjna sprzedaż i 
E MAGNETOWIDÓW 13491 =
= ODTWARZACZY 1219 i 
! ODTWARZACZY-RF 

= Z NAGRYWANIEM/2754 
i oferujemy również: 
= TELEWIZORY* 
| radiomagnetofony; 
ś 12 miesięcygwarancji 
s bogaty wybór nagranych kaset 
E magnetofonowych TYLKO 

s zapraszamy: 
S ♦ Kraków, ul Wybickiego 
= DH GIGANT ♦ Kraków, ui 
E Stradom 12 TOTU ♦ Kraków 
5 ul Batorego 26 ♦ Nówy 
S Sącz, ul M Skłodowskiej U 
S 4 Nowy Targ, ul Kazimierza 
S Wielkiego * ♦ Tarnów, ul 
S Krakowska $ DUET ♦ Wa 
S dowice, ul. T. Trybunalska 6 
5 POLECAMY: przestrajanie 
£ naprawę wszystkich typów 
S sprzętu audio video montaż 

i dekoderów pal/secam oraz
S transkoderów Krótkie ter- 
£ miny — najniższe reny! In- 
X formacje; tel. 33-20-16 
S 33-42-75 Kraków.
“ nmnniiiimiiniimunnnintitm

3

3
3

POLECA:
♦ nbKpieaame ćtwi
6 montar nmków Garda. ROM.

Fort, (orn sp?8dai)

J
 tapicerowania drzwi 

drzwi harmonijkowa 
prowadzi również KOMIS RTV

ul. Warneńczyka 7

ROŻNE

KOSTIUMY kąpielowa polecamy. — 
Nowowiejska 31 B___________________
POL — STYL - biuro pośrednictwa 
obrotu nieruchomościami, odzyskiwa­
nie mienia z pełną obsługą prawną 
— ul. Łobzowska 35, tel. 33-60-92, 
(10—18). '___________
DURAŁEX — hurt, detal — „KER- 
BEROS”, ul. Bitwy pod Lenino 1, 
tel. 21-74-40. g-93377
BIURO Podróży „LIMAR” oferuje 
przejazdy do ponad 30 miast RFN-u 
(w tym Frankfurt, komfortowym 
Mercedesem busem, oraz superkom- 
fortowymi RFN-owsklml autokarami 
z wc, lodówką. vldeo. Up - Ceny 
konkurencyjne oraz najwyższy świa­
towy komfort podróżowania - Tel. 
21-97-47, 21-97-19, Ul Sienna Ił - od 
godz. 9 do 16.30, w soboty od 9 
do ■ 14.  g-26963 
AUTO KOMIS zaprasza do wystawie­
nia samochodów do sprzedaży — 
SAMAL. Kraków, ul Nad Sudołem*.
WIEDEŃ, Paryż. RFN, Berlin Za­
chodni, Włochy - „VICTOH” Kra­
ków, tel. 33-92-19,< 33-12-62. Komfor­
towy autokar — video, TV, bufet 

___ g-28G3S

SKŁAD celny „Samal” - posiada w 
sprzedaży bardzo atrakcyjne Merce­
desy 200 (beczka) 308 meblowóz oraz 
VW Golf GTI. Nissan cambl. Volvo 
244, Ford Ęscort. Zapraszamy; Kra­
ków, ul Nad Sudołem 6. gk-93660

FIRMA 
„HYDRO-STABIL” 

wykonuje 
montaż liczników 

poboru wody 
w mieszkaniach komunalnych 

i spółdzielczych
Zgłoszenia telefoniczne: tel. 

55-28-94.

Euro-Transfer
Promocyjna obniżka een 
za przejazd w 1990 roku

KRAKÓW — LYON 
- KRAKÓW

Zapraszamy do naszych 
biur, ul. Basztowa 23 (Ho­
tel „Polonia”!, telefon 
22-IB-61, uL Heleny 16, 

tel. 55-86-15.
a g-27011 »

| UWAGA!

Nowy sklep!
K Tkaniny importowane — peł- 
V ny asortyment. Kraków, 
® Westerplatte, kolo straży 
% żarncj.

ZAPRASZAMY?
g-27241

ul. I

Wczasy 
nad morzem

—- Chałupy 
—. Jastarnia
— Władysławowo-Cetnlewo
w miesiącach sierpień, wrze­
sień. Atrakcyjne ceny, czyn 
ne kąpielisko, mikroklimat.

TKKF Wieczysta 
B.O.PiU Kraków 

ul. Ugorek 1, tel. 11-78-06 
g-27114

WIEDEŃ, PARYŻ 
BERLIN 

przejazdy 
„ANET” 

tel. 21-71-68 (10—1T) 
g-26328

mHnmnniHuumnHiiuiłnn 
i “
s
£

Si

UWAGA!
Jaś za 3.800 zł kupisz u nas

cukier po 50 kg
Jesteśmy tańsi od cukrowni 
Odbiór: GS Wawrzeńczyce, w 
godz. 7—19. Trasa: Kraków — 
Sandomierz. P.W. „Univers”. 

g-27250

iS
s

thimniiHimmHiimiiminiw n

P.H.P. „QUMAK” 

poszukuje 
doświadczonego I energicznego 

radcy prawnego
— dobrze zorientowanego w nowych warunkach finansewo- 

prawnych (spółki, inwestowanie, kapitały zagraniczne).
Informację i zgłoszenia: ul. Szlak 65, sekretariat, pok. 607.

g-27053

DZIENNIK POLSKI Wydawca KWP RSW Prasa Książka-Ruch’ Kraków ul Wiślna 2 (w likwidacji) ADRES REDAKCJI 31-072 Kraków al Wielopole t Ił p 1E1 EFONY <entiaf» 22-75 88 Re­
daktor Naczelny Czesław f N emezvnsk> telefony Redakcji Sekretariat Odpowiedzialny 22-28-98 (od godz l? 11-16-77) Dział Miejski 22-87-25 Dział Publicystów 22 07 12 Dział Łą<»>oSei , Czytelnikami- 22 05 92 Dział 
Sportowy 21 45 /2 (od godr >8 II 91 11. Redakcja Nocna 11 15-22 ODDZIAŁY REDAKCJI 33-300 NOWY SĄCZ ul Narutowicza 6 tl p tel 294 48 33 100 TARNÓW ul Krak, wska 12 lei 2! 35 29 Osł.rszenia przyjmuje 
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numerafę ze uleceniem wysyłki za granicę przyimuje Centrala Kolportażu Prasy I Wydawnictw RSW Prasa Książka Ruch’ ul Towarowa 28 90-953 Warszawa konto PBK Kltl O/Warszswa 3799’4 1195 139 11 Szczegó 
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KRONIKKKRRKOWSKH
Na razie rodzice płacą tylko za wyżywienie

Rośnie powodzenie żłobków
Żłobki przez zdecydowaną większość rodziców zawsze uważa- 

ne były za Ostateczność, zło konieczne — jeśli nie ma już żad­
nej innej możliwości zapewnienia małemu dzieckn opieki w do­
mu. Kraków Zawsze znajdował się na końcu miast wydzielonych, 
jeśli idzie o ilość miejsc w żłobkach w porównaniu z ilością 
dzieci do lat 3 (w Śródmieściu na 160 dzieci przypada 6,2 miej­
sca, a w Nowej Hucie — 6,7). Teoretycznie więc żłobków zawsze 
było u nas za mało. W praktyce jednak w ostatnich latach nie 
były one nigdy w pełni wykorzystane.

W Krakowskiem działa 40 żłob­
ków (po jednym w Myślenicach, 
Proszowicach i Kobierzynie, a re­
szta w samym Krakowie) dyspo­
nujących łącznie 2555. miejscami. 
Zdawać by się mogło, że nie jest 
to wiele, a tymczasem — jak 
wynika ze statystyki Wydziału 
Zdrowia - średnie wykorzystanie 
jednego miejsca w ciągu roku 
wahało się w ub. r. od 135. dni 
w Podgórzu do 207. w Proszowi- 
ea ch

Stąd m, in. możliwość zorga­
nizowania 'W niektórych z tych 
placówek po jednej grupie dla naj­
młodszych przedszkolaków w mo­
mencie, gdy jryedszkola były prze­
ładowane; stąd zamienienie jed-
nego ze żłobków osiedla Na Ko­
złówce na Dzienny Ośrodek dla 
dzieci niepełnosprawnych (obec­
ni ; trwa remont I adaptacja po­
mieszczeń dotychczasowego żłob-

Zanim usługi znikną 
z Krakowa

Grupa inicjatywna rzemieślni­
ków wykonujących usługi dla lud­
ności prosi wszystkich najemców 
lokali użytkowych, którym wypo­
wiedziano najem lokalu lub nie 
są w stanie pokryć kosztów czyn­
szu narzuconego przez właścicieli 
krmienic lub Przedsiębiorstwo Go­
spodarki Komunalnej o kontakt: 
nr tel. 21-20-89 w godz. 13—19.

W rejonie Krakowa ok. 8 tysięcy bezrobotnych 
i 1000 ofert

11 mld złotych na zasiłki i pożyczki
Około 500 esób zarejestrowanych zostało w ubiegłym tygodniu 

jako bezrobotne i obecnie w Rejonowym Biurze Pracy w Krako­
wie jest już ok. 8 tyś. osób bez pracy. Blisko 70 proc, z nich sta- 
uowią pracownicy umysłowi, a mniej więcej połowa to kobiety. 
Do kartotek „wciągnięto” w ostatnich dniach również blisko 170 
absolwentów różnego typu szkół, głównie średnich.

Powoli zwiększa się jednocześnie 
liczba ofert i Biuro dysponowało 
ók. tysiącem propozycji (w ciągu 
5 dni przybyło ponad 309), jednak 
w 90 procentach skierowanych do 
robotników. Tylko co szósta oferta 
dotyczy kobiet. W typh dniach 30 
pracowników fizycznych (ślusarzy, 
blacharzy, cieśli, itp.) poszukiwały 
m. in. Pracownie Konserwacji Za­
bytków, a 30 absolwentów po szko­
łach budowlanych ma przyjąć „Bu- 
dostal-2”.

Ostatnio zasiłki otrzymało pra­
wie 1900 bezrobotnych, a w sumie 
od początku wypłacono je już po­
nad 8,5 tys. osobom — na co prze- 
zn czono około 3.6 mld złotych 
Dodajmy przy tym że ok, 5.5 ty­
siąca oficjalnie zarejestrowanych 
be-robotnych, stanowią osoby, któ­
re wcześniej co najmniej przez 
trzy miesiące nie nracowały, a by­
wa. że znacznie dłużej — i to nie 
z powodu utraty zajęcia, ale bra­
ku chęci.

Dotychczas udzielono w Krnko- 
w'e 201 pożyczek dla bezrobot­
nych. którzy zamierzają prowa-

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

r*J Dom Harcerza przy ul. Lot­
ni zej 1 zaprasza dziś o godz. 10 
na ścieżkę zdrowia; godz. 12 — Gał­
gankowe Maskoty,

F3? Dyrekcja Państwowych Zbio­
rów Sztuki na Wawelu informuje, 
ża 15 sierpnia muzeum wawelskie 
oraz muzeom w Pieskowej Skale 
będą nieczynne.

Do „Feniksa"—na piwo
Od dziś znany kr kowski lokal 

„Feniks” przy ul. św. Jana zmie­
nia swą specjalność. Dotychczas 
mieściła się tu herbaciarnia, od 
października ub roku prowadzo­
na przez ajentów: Edwarda Ja­
cha i Tadeusza Tomeckiego. Ze 
jednak serwowanie herbaty stało 
się w ostatnim czasie jeśli nie de­
ficytowe, to w każdym razie na 
pograniczu opłacalności Gastrono- 
miczno-Turystyczna Spółdzielnia 
,,Społem” oraz jej ajenci doszli 
do wniosku, że trzeba wnrowdzif 
w „Feniksie” taka dzinfalnośó, 
która pozwoliłaby zarobić na po­

ka na ul. Grzegórzeckiej na ten 
cel).

Obecnie jednak wzrost kosztów 
utrzymania, a zwłaszcza wyżywie­
nia spowodował, że matkom zaczy- 
n- się opłacać oddawać dzieci do 
żłobka, gdzie dziecko ma zapew­
nioną opiekę i posiłki, zapewnia­
jące wszystkie niezbędne dla ros­
nącego organizmu składniki, za 
stosunkowo niewielką opłatą (ro­
dzice pokrywają tylko koszt wy­
żywienia).
0 Do . żłobka na Wzgórzach 

Krzesławickich. dysponującego 53 
miejscami przed wakacjami cho­
dziło przeciętnie ok. 40 dzieci Na 
wrzesień zgłoszonych już jest 53 
dzieci, a przyjmowanie zapisów
jeszcze się nie zakończyło. Mię. 
sięczna odpłatność za wyżywienie 
z początkiem roku wynosiła 40 
tys zł od marca jednak została 
podniesiona na 69 tys., czyli 3 
tys zł dziennie

H W żłobku przy ul. Sanockiej 
gdzie jest 75 miejsc zapisano już 
na wrzesień ok. 50 dzieci a wie­
le matek nie oddało jeszcze wzię­
tych do wypełnienia kart. W żłob­
kach nabór odbywa się bowiem 
tak jak w szkołach i przedszko­
lach. czyli właśnie od września z 
tą jednak różnicą, że tu nie ma 
roku zamkniętego lecz przez ca­
ły czas dokonywują się zmiany. 
Jedne matki odbierają dzieci in­
ne — którym się właśnie skoń­
czył urlop macierzyński czy wy.

dzić działalność gospodarczą na 
własny rachunek. Na ten cel prze­
znaczono już ponad 2,6 mld zło­
tych. Ponad 5,5 mld złotych otrzy­
mały natomiast, przedsiębiorstwa i 
instytucje (61 firm), które zobo­
wiązały się do utworzenia 385 do­
datkowych miejsc pracy.

Kilka firm zasygnalizowało tak­
że zamierzone (lub już przeprowa­
dzone) redukcje zatrudnienia, a do­
tyczy to m. in. Spółdzielni „Chel- 
met” (ok, 28 chałupników). „Ju- 
ęenturu* oraz Dzielnicowego Ze­
społu Ekonomiczno-Administracyj­
nego Szkół. (J.św)

Rodzinny pościg
W minionym tygodniu —■ jak poinformował nas komisarz Zygmunt 

Tomczyk z Komendy Wojewódzkiej Policji w Krakowie — zanotowano 
w naszym regionie: 12 rozboi, 63 kradzieże oraz 261 włamań (w tym 
37 do mieszkań, 49 do sklepów oraz 84 do samochodów). 'Pogotowie Po­
licyjne interweniowało 1079 razy. Prokuratorzy na wniosek policji za­
stosowali areszt tymczasowy wobec 15 osób.

Na drogach województwa doszło 
do 41 wypadków, w których zgi­
nęła l osoba, a 45 zostało rannych. 
Zatrzymano również 37 nietrzeź­
wych kierowców.

W sobotę ok. godziny 16, Ewie 
P. robiącej wraz z rodziną zakupy 
na Starym Kleparzu zginęła port­
monetka. Jedna z przypadkowych 
osób zwróciła kupującej uwagę, że 
portmonetkę wyciągnął jej mło­
dy mężczyzna który . właśnie się 
oddalał. Poszkodowana wraz z 
mężem rzuciła się więc za nim 
w pościg, Na ul. Basztowej dogo- 

krycie wciąż rosnących kosztów 
prowadzenia lokalu.

Stąd pomysł z piwem, które w 
samym centrum Krakowa z pew­
nością cieszyć się będzie dużym 
powodzeniem a więc zapewni wy­
sokie obroty. By jednak „Feniks” 
nie stał się przystanią dla ludzi 
z marginesu. utrzymano I ka­
tegorie lokalu, a oprócz dobrego pi­
wa (8 gatunków polskiego i za­
chodniego — w butelkach i pusz­
kach) goście będą mieli do wy­
boru również kilka ciepłych dań.

(wes)

chowawczy — oddają. Przy Sa­
nockiej stawka dzienna wynosi o- 
beenie 3300 zł.
■ W żłobku przy ul. Podzam­

cze na 40. miejsc jest już 50. chęt­
nych. Ze wzglądu na wzrost kosz­
tów żywności zwłaszcza mięsa, 
placówce tej nie . udało się dłu­
żej utrzymywać dotychczasowej 
stawki w wys. 3,2 tys. zł, dzien­
nie, od przyszłego miesiąca zosta­
nie więc ona podniesiona do 3,5 
tys. zł., czyli że za cały miesiąc 
rodzice płació tu będą 80,5 tys. 
zł.

Dotychczasowe zasady odpłatno­
ści za miejsce w żłobku, w myśl 
których zdecydowaną większość 
kosztów opieki nad dzieckiem 
(czynsz, energia, wyposażenie, 
płace personelu itp.) ponosi bu­
dżet państwa, zostaną utrzymane 
najprawdopodobniej jeszcze tylko 
da końca roku. Nowe reguły fi­
nansowania zostaną ustalone cen­
tralnie po podjęciu przez Sejm 
uchwały o reformie służby zdro­
wia. Dziś można się tylko domy­
ślać, że „po nowemu” rodzice bę­
dą jednak musieli pokrywać jeśli

Więcej spraw będzie można
załatwić

Wczoraj w Urzędzie Wojewódz­
kim odbyły się kolejne rozmowy 
wojewody krakowskiego Tadeusza 
Piekarza i dyrektorów Urzędu Wo­
jewódzkiego z burmistrzami, wój­
tami naszego województwa, po­
święcone przekazaniu części kom­
petencji administracji samorządo­
wej w postaci tzw. zadań zleco­
nych. Intencją krakowskiego Urzę­
du Wojewódzkiego jest, aby każdy 
mieszkaniec w swojej gminie mógł 
załatwić choćby, sprawy związane 
z komunikacją, ewidencją gruntów 
i geodezją prawem budowlanym 
bez potrzeby jechania do Krako­
wa, Proszowic czy Myślenic, .gdzie 
są zlokalizowane Rejonowe Urzę­
dy reprezentujące administrację 
rządową. W związku z tym każ­
da gmina' składała wniosek do 
Urzędu Wojewódzkiego określając 
zakres spraw, które pragnie prze­
jąć.

Nie wszystkie jednak gminy de­
cydują się na tak dużą ich ilość 
jak proponuje województwo. Po 
dzisiejszym spotkaniu wyjaśniają, 
cym jest jednak nadzieja,, że sa­
morządy dostosują możliwości do 
potrzeb mieszkańców chcących za­
pewne swoje sprawy załatwiać bli­
sko i szybko. Omawiane projekty 
mają być odpisane 27. sierpnia 
między kierownikami Urzędów Re-

Wycieczka „Szlakiem 
Pamięci Narodowej”

Koło Grodzkie PTTK organizu­
je w środę. 15 bm. wycieczkę 
„Szlakiem Pamięci Narodowej” na 
trasie; Piekary — Liszki —-. Cho- 
lerzyn —. Morawica. Zbiórka na 
dworcu MPK , na. . Salwatorze o 
godz. 9.20, odjazd autobusu MPK 
nr 359 o godz. 9.40. (k) 

niono złodzieja, ale ten uwolnił 
się, przy czym w trakcie szamo­
taniny tak mocno odepchnął ko­
bietę, iż uderzyła ona głową w 
mur doznając wstrząsu mózgu. Po-
ścig za kieszonkowcem kontynuo­
wał jednak nadal syn poszkodo­
wanej, który dbpadł go dopiero 
przy ul, Ogrodowej (z pomocą jed­
nego z przechodniów), a następnie 
oostawi! na komisariat. 21-letni Ar­
tur J. był już wcześniej karany za 
rozboje i włamania.

10 bm ok- godz. 4.10 kompa­
nia patrolowa Komendy Woje­
wódzkiej Policji zatrzymała 27-let- 
niego Andrzeja S. W ■ znalezionej 
przy nim torbie były artykuły spo­
żywcze .pochodzące z włamania do 
sklepu Krakowskiej Spółdzielni 
Ogrodniczo-Pszczelarskiej przy ul. 
Witosa. Na gorącym uczynku za­
trzymano także — w nocy z piąt­
ku na sobotę — dwóch osiemna- 
stolatków: Zbigniewa C. i Marka 
G„ którym spodobał się towar 
leżący w sklepie Centralnej Skład­
nicy Harcerskiej w os. Słonecz­
nym.

W piątek policja przerwała 'jaz­
dę na motorowerze - 244etniemu 
Jackowi S. i 18-Ietniemu Piotro­
wi B. Około godziny 19 ukradli 
oni bowiem motorower przy ul. 
Grzegórzeckiej, a na dodatek byli 
pod wpły wem alkoholu. (J. Sw.)

nia pełny koszt pobytu dziecka, to 
znaczną jego część. Czy i wtedy 
żłobki będą się cieszyć takim po­
wodzeniem jak obecnie? Wątpliwe. 
35 pewnością sporo maluchów po­
wróci wówczas pod opiekuńcze 
matczyne skrzydła. (wes)

W rocznicę
„Bitwy Warszawskiej”

Z okazji 70-lecia „Bitwy War­
szawskiej” odbędą się spotkania z 
przedstawicielami Instytutu Histo­
rii Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
którzy przypomną historię tych 
wydarzeń. Będzie również obecny 
uczestnik tej bitwy — dowódca 
Obwodu POW Zenon Chmielewski 
który przedstawi wspomnienia pt.: 
„Wyprawa Kijowska, Bitwa War­
szawska. Bitwa nad Niemnem.”

Spotkania odbędą się 15, 16, 17 
bm. o godz. 17 w salach hetmań­
skich , Muzeum Historii Fotografii 
— Kraków. Rynek Gł. 17.

Komisja Porozumiewawcza
Organizacji Niepodległościowych 

Małopolski

w gminie
jonowych w Krakowie, Proszowi­
cach i Myślenicach, a burmistrza­
mi i wójtami. Wtedy wejdą w 
życie 28. sierpnia- i mają obowią­
zywać do końca 1990 roku. Wkrót­
ce mają być również spisane po­
rozumienia na przyszły rok. Ich 
kształt będzie zależał m. in. od 
tego czy mieszkańcy będą zadowo­
leni z obsługi w swoich gminach.

RAI UNO
WTOREK

9.00 Utwory. L. van Beetho- 
vena. 9.30 „Santa Barbara’’ — 
serial. 10.15 „Dzień w sądzie” 
—■ komedia wł. 11.55 Pogoda. 
12.00 Dziennik. 12.05 „Hooper- 
man” — serial. 12.30 Zupa i o- 
rzeszki — progr. filmowy. 13.30 
Dziennik. 13.55 Ciekawostki ze 
świata. 14.00 Ciao fortuna. 14.15 
„Należysz do mnie” — film 
USA, w roi. gł. H. Fonda i B. 
Stanwyck. 15.50 Program dla 
dzieci. 16.50 „Marco Yisconti” — 
serial. 17.50 Atlas, przyroda, 
człowiek. 18.45 „Santa Barbara” 
— serial. 19.40 Almanach, 19.50 
Pogoda. 20.00 . Dziennik. 20.40 
„Quark specjale”.— program 
dokumentalny. 21.40 „Toto. Ta­
rzan’’ — komedia włoska. 22.20 
Dziennik. 22.30 „Toto..." — II 
część filmu. 23.10. Koncert roc­
kowy. „Madę in Italy”,. 24.00' 
Dziennik. 0.10 Północ i okolice.

ŚRODA
9.00 Muzyka L. van Beetho- 

vena. 9.40 „Santa Barbara” — 
serial, 10.25 Słowo i życie — 
program religijny. 11.00' Msza 
św, 11.55 Prognoza pogody. 12.00 
Dziennik. 12.05 „Hooperman” — 
serial. 12.30 Zupa i orzeszki — 
progr. rozr. 13.30 Dziennik. 13.55 
Trzy minuty o... 15.00 Żegnaj 
fortuno. 14.15 „Wszystkie dziew­
częta to wiedzą” — komedia. 
15.50 Program dla dzieci. 16.50 
„Marco Yisconti” — serial. 17.50 
Atlas. 18.45 „Santa Barbara —< 
serial, 19.40 Almanach. 19,50 
Prognoza pogody. 20.00 Dzien­
nik. 20.40 „Texaś za rzeką” -c 
western USA. 22.20 Dziennik. 
22.30 Sport: lekkoatletyka (tur­
niej z Zurychu). 24.00 Dziennik. 
0.10 Nocny rock (Bob Marley). 
1.00 Północ i okolice.

Z kroniki wypadków
Na moście Grunwaldzkim samo- 

chód marki „skoda” potrącił Te­
resę P. 1. 30 zam. ul. Praska 63 
oraz Bartłomieja P. L 10, zam. ul. 
Praska 63, Kobieta doznała ogól­
nych obrażeń, a dziecko urazu 
głowy. Na placu Na Stawach 
Monika W. 1. 40, zam. Lelewela 
16 weszła nagle pod nadjeżdżający 
samochód marki „polonez” w wy­
niku wypadku doznała złamania 
ręki, łg Na ul. 29 Listopada kie­
rujący motorowerem Rafał S. 1. 
17, zam. ul. Narutowicza 16 zde­
rzył się z samochodem marki „au­
di” w wyniku czego doznał cięż­
kiego urazu głowy.

Komunikat Policji
W dniu 22 czerwca br. około go­

dziny 16.00 w rejonie dworca PKP 
w Krzeszowicach została znaleziona 
kosmetyczka damska z zawartością 
znacznej kwoty pieniężnej. Osobę 
poszkodowaną prosi się o skontak­
towanie z Komendą Rejonową Po­
licji w Krzeszowicach.

199# 
SIERPIEŃ 

Wtorek

Alfreda 
lutro 

Marii

UWAGA, 
KIEROWCY 1

PRZECHODNIE
Widzialność do­

brą, drogi lokal­
nie okresowo mo­
kra

Sytuacja bio- 
meteorologlczna: 

korzystna, jedy­
nie w godzinach

południowych
możliwe przejściowe objawy zmę­
czenia i zakłócenia czasu reakcji.

Dyżury
WTOREK — W BM.

APTEKI: Rynek Główny 43 — 
tel. 22-23-71 Długa 83, tel. 
33-42-90 Krakowska 1 — tel 
22-19-98, Pstrowskiego 94 — tel. 
66-69-50, Kozłówka - tel. 55-51-87, 
Kazimierza Wielkiego — teł. 
37-44-01. Centrum A, M. 3, tel. 
44-17-36, Centrum C, bl. 6 — tel, 
44-17-19, Skawina, Słowackiego 5, 
Myślenice, Rynek 10.

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel 11-07-65 — czynny w 
godz 8—15. Po godz. 13 informacji 
udzielają apteki dyżurne.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 - wezwania do 

wypadków, zachorowania i przewo­
zy- 22-29-99 centrala 22-36-08 Lot­
nisko Balice: 11-19-99 Rynek Pod­
górski:/ S6-59-99 .Nowa, Buta: 
44-49-Są Krowodrza: Kazimiera® 

'Wielkiego 117 33-39-99 Białop-ąd- 
nicka 8 34-39-99 Skawina: 999 
76-14-44 Prokoeim: Teligi . 55-59-99 
Wieliczka ’ 78-12-89/ alarmowy:-699 
Myślenice: 999 Krzeszowice: 99 
206-20 Proszowice: 9 Jerzmano­
wice: 384- 48 Niepołomice: 198 
21-02-09 Iwanowice: 99

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 — czynna całą 
dobę/

TELEFON DLA RODZICÓW: 
22-02-16 — czynny w gódz 14—18.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA 
UFANIA: 688 — ezynny w godz 
14-19

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-3?
—■ ezyńny w godz 1,6— 22

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGU: 21-00-60 
— ezyńny w godz. 10—11.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: 66-80-00 — 
czynna w godz. 9—21.30.

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 56-46-80 — czynny w godz. 
15—20.

MIĘDZYNARODOWA I KRA­
JOWA POMOC DROGOWA POL­
SKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWE 
GO, Kawiory 3, tel 37-55-75. czyn­
na, w godz 7—20

Środa —■ 15 bm.
DYŻURY APTEK i POGOTO­

WIE RATUNKOWE — jak we wto­
rek.

TELEFON ' ZAUFANIA — ’ jak 
we wtorek.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — jak we wtorek.

NAGŁA POMOC LEKARSKA — 
jak we wtorek. .

POMOC DROGOWA ~ jak we 
wtorek.

Pozostałe informacje — nieczyn­
ne.

SZPITALE
WTOREK =- 14 BM.

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR 
GH URAZOWEJ - Trynitarska 11, 
CHIRURGU DZIECI, UROLOGICZ 
NY ■- Prądnicka 35, LARYNGO­
LOGICZNY - Nowa Huta,. OKU­
LISTYCZNY - Witkowice. MYŚ­
LENICE, Szpitalna 2, PROSZOWI­
CE, Kopernika 2, inne oddziały 
szpitali wg rejonizacji.

ŚRODA, 15 BM.
CHIRURGU OGÓLNEJ, CHI­

RURGU URAZOWEJ - Nowa Hu­
ta, CHIRURGII DZIECI - Proko- 
cim, LARYNGOLOGICZNY, OKU­
LISTYCZNY, UROLOGICZNY — 
Wrocławska '1,.. pozostał* bez 
gmian»

Teatry
WTOREK, ŚRODA

TEATRY — nieczynne,

Muzyka 
w Starym Krakowie

(kościół OO. Bernardynów), godz. 
20 — Capella Cracoyiensis pod dyr. 
Stanisława Gałońskiego.
”1 T 1---------------------- --------

Kino
WTOREK, 14 BM.

APOLLO: „Żółta gorączka” (USA 
18 l.) — 16, „Fałszywy trop” (USA 
18 1.) — 18, „Seks, kłamstwa f ka­
sety yideo” (USA 18 l.) - 20, KI­
JÓW: „Krwawy sport” (USA 15 
1.) — 16.15, „Upiór w perze” 
(USA 18 1.) — 18, „Dziewięć i pół 
tygodnia” (USA 18 1.) - 20, PA­
SAŻ: „Emmanuelle” (fr. 18 1.) •— 
9.30, 19. „Deja vu" (poi. 15 1.) - 
11.30, 15.15, „Blue velvet” (USA 18 
1.) - 13.15, 17, PODWAWELSKIE: 
„Młode strzelby’’, (USA .15 L). — 
17, ŚWIATOWID: „Goryle we 
mgle” (USA 15 1.) — 15.45, „Par­

szywe dranie” (USA 15 1.) — 18, 
„Czarownica” (USA 18 L) - 20, 
ŚWIT: „Akademia policyjna 5” 
(USA 15 1.) - 16.15, 19.45, .Krwa­
wy sport” (USA 18 1.) - 18. UCIE­
CHA: „Weekend u Berniego” 
(USA 18 1.) - 16.15, „Cohen i Ta­
tę” (USA 18 l.) - 18, 20, WANDA: 
„48 godzin” (USA 15 l.) - 14.30, 
„Wirujący seks” (USA 15 1.) — 
16.15. „Rain Man” (USA 15 l.) — 
18, Zabójcza broń 2” (USA 18. I.) 
— 20.15 WARSZAWA: „Przygody 
rabina Jakuba” (fr. .12 1.) — 16.15, 
18, „Czarownica” (USA 13 l.) — 20, 
WOLNOŚĆ: „Kto wrobił królika 
Rogera” (USA 12 l.) - 10, 12, 16, 
18, „Niebezpieczne związki” (USA 
18 Lł,— 20, WRZOS: „Stowarzysze­
nie złoczyńców” (fr. 15 L) — 15, 
„Mystic Pizza” (USA 15 1.) - 17, 
19.

ŚRODA, 15 BM.
PASAŻ: „Deja vu” (poi, 15 1.) •— 

. 11.30, 15. „Blue velvet” (USA 18 1.) 
— 13.15, 17, „Emmanuelle” (fr. 18 
1.) - 19, PODWAWELSKIE: „Po­
wrót na Ziemię” (USA 15 I.) — 

• 17, UCIECHA; „Weekend u Ber- 
niego’’ (USA 15 1.) - 16, „Cohen 
i Tatę” (USA 18 1.) — 18, 20;
pozostałe kina jak we wtorek ■=> 
14 bm.

Telewizja
WTOREK — 14 B9Ł 

PROGRAM I
8.00 Wiadomości poranne, 8.16 

Telefęrie: „Muzyczne wakacje”, 
9.40 Kino teleferii „Tajemnicza 
wyspa” (3) 10.10 „Wicher czasów” 
(6), 17.10 Program dnia. 17.15 Te- 
leespress, 17 30 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 18.15 „Dynastia” (32), 
19.00 Kino teleferii .Synowie różo­
wej pantery”, • 19.30 Wiadomości, 
20.05 „Wicher czasów” (6), 21.00 
Polska ? oddali. 21.10 „Teraz” — 
tygodnik gospodarczy 2140 Studi© 
dni sierpniowych. 21.35 Igrzyska 
Solidarności 22.45 Wiadomości wie­
czorne. 23.00 .Wstęp wzbroniony” 
— film dokumentalny, 23.20 „Dy­
nastia” (32),

PROGRAM H
7.55—11 00 Telewizja śniadaniowa, 

15.00 Program dnia. 15.10 .Dooko­
ła świata” — „W środku Norwe­
gii”. 15.40 „Z wiatrem i pod wiatr” 
— magazyn żeglarski. 1600 .Kon­
takt TV” - w kontakcie ze świa­
tem 17.00 „Historia Hollywoodu* 
(6) ■— „Hollywood i gangsterzy” — 
serial dokumentalny produkcji 
USA 13 00 Kronika, 18.30 Modlit­
wa wieczorna 13.55 .Pierwsza mi­
łość” •- nowela filmowa TP 19.20 
..Klejnoty kultury” — ..W kal­
warii Zebrzydowskiej” — film do- 
Sumentalfty, 1950 Non stop kolor 
„Traffie” - koncert w Santa Mo­
nika 1972 r. 21.00 Wywiady Ireny 
Dziedzic’1. 2130 Panorama dnia. 
21.45 „Tanner ’88" - serial pro­
dukcji USA. 23.05 Komentarz dnia.

ŚRODA - 15 BM, 
PROGRAM I

8.45 Program dnia 8.50 Igrzyska 
Solidarności, 9.20 Kino teleferii 
„Tajemnica wielkiego Krzysztofa”, 
10.25. ,.A na polach żniwa" (1), 11.05 
„Jeziora Luknąjo” — filsn doku­
mentalny. 11.50 „A na polach .żni­
wa” (2), 12.30 Igrzyska Solidarnoś­
ci. 13.00 Pieśni Chopina śpiewa 
Teresa Żylis-Gara, 13.30 .Misteria 
maryjne” — film dokumentalny, 
13.55 W starym kinie „Piętro wy­
żej” — polski film archiwalny z 
1937 r„ 15.20 .Smak życia” 16.19 
Teleexpress, 16.25 Bitwa War­
szawska" — program dokumental­
ny. 16.50 Uroczysta odprawa wart 
przed Grobem Nieznanego Żołnie­
rza . ? okazji rocznicy Bitwy . War­
szawskiej 1920 r., 18.10 .Spotkania 
na trakcie”. 19.00 Kino teleferii 
..Synowie różowej pantery” 19.30 
Wiadomości. . 20.05 Sopot W (1), 
21.50 Wiadomości wieczorne, 22.10 
Sopot ’90 (2).

PROGRAM H
7.55—11.00 Telewizja śniadaniowa, 

- 11.00 Joachim Rossini „Weksel 
małżeński” — opera komiczna, 
11.50 Program dnia. 12.00 .Kon­
takt TV” — koncert grupy' „De- 
peche Moode”. 13 00 ..Minęli: e> 
Minnellim” — Liza wspomina Vin- 
cente — film dokumentalny, 14.30 
Ksiądz Skorupka - film dok 15.00 
„Ordonka” - koncert i PKiN, 
16.00 „Henryk Tomaszewski i jego 
teatr” - reportaż, 17.00 ..Szpital 
na peryferiach” (7), 1800 .Azy!” 
— Muzeum Archidiecezji Warszaw­
skiej, 19 00 ,,Tanner” 88” serial; 
19.30 „Galeria 37 milionów" - ma­
larstwo Jerzego Kopcia, 20 00 Stu­
dio sport. 2130 Panoram, dnia, 
21.45 „W labiryncie”, 22.15 Studio 
sport, 23.45 Komentarz dnia.

Radio Kraków
5.30—8.30. Co niesie dzień? 16. 

Co niesie'dzień — Wydarzenia. 17— 
22. Studio Szlak,Sound — prowa­
dzi Antoni Krupa, w tym: 17 Z 
archiwum polskiej fonoteki jazzo­
wej, 17.30 Grażyna A. za oceanem, 
17.43 Filmowe projekcje Romana 
Włodka, 18 Piwnica pod Barana­
mi, 18.15 W kręgu muzyki country, 

18 45 Powieść. 19 Przed festiwalem 
Solo Duo Trio, 20 Płyta eompacto- 
war Santatia .— „Carąuanserai” 21 
W rytmie muzyki r»r>

Redakcja nie odpowiada za zmia­
ny wprowadzone w ostatniej chwili.


